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Jliemcy stawiają warunki
Butna odpow iedź Berlina

na zaproszenie Rady Lisi
Londyn, 14. 3. (PAT.) W  sobotę odbyło  się 

w Lon d yn ie  w  pałacu St. James posiedzenie 
R ad y  L ig i  N arodów .

N a  sa li oprócz człon ków  rad y  i k ilk u d z ie ­
sięciu  u rzędn ików  sekretaria tu  i  członków  
de legacy j, zn a lazło  m iejsce ty lk o  50 dzien ­
n ikarzy , reszta d z ien n ika rzy  w  liczb ie  300, 
p rzys łu ch iw a ła  s ię  obradom  w  p rzy leg ły ch  
kom natach, gdzie  ustaw ione są m egafony.

P o  k ró tk ie j naradzie  pou fnej o godz. 11,45 
d e lega t A u s tra lji B ruce jak o  p rzew odn iczą ­
cy o tw o rzy ł posiedzenie publiczne.

Jako p ie rw szy  zabrał g łos min. Eden, 
k tó ry  zapew n ił o wierności W. Brytanji dla 
paktu locarneńskiego i potępił postępowanie 
Niemiec jako jawne i niezaprzeczalne po­
gwałcenie traktatów.

N astępn y m ów ca  m in. Flandin s tw ie rd z ił 
na w stęp ie, iż oddzia ły  n iem ieck ie , k tóre 
w k ro czy ły  do N ad ren ji, nie miały charakte­
ru „symbolicznego“ pon iew aż liczebność ich 
w yn osiła  zgórą 30 tysięcy ludzi.

U k ład  locarneń sk i u pow ażn ił F ran c ję  do 
na tych m iastow ego  w yd an ia  brutalnych i na­
tychmiastowych zarządzeń, jednakże rząd  
francu sk i pow strzym a ł s ię  ód nich, s tw ie r­
d za jąc tem  sam em  ca łkow ite  poszanow anie 
p rzez s iebie p raw a  m iędzynarodow ego . F rań  
c ja  zw róc iła  się n iezw łoczn ie  do R ad y  L ig i  
N arodów , u fa ją c  w  je j bezstronność p rzy  po­
gw a łcen iu  układu i za jecen iu  takich zarzą­
dzeń, jakie zostaną uznane za stosowne.

P oza  naruszen iem  układu lokarneńsk ie- 
go  —  m ów ił d a le j m in. F lan d in  —  N iem cy  
p ogw a łc iły  art. 43 i 44 trak tatu  w ersa lsk ie ­
go. Sprawę poszanowania granic jak i spra­
wę poszanowania zarządzeń, zabezpieczają­
cych Francję należy traktować jednakowo. 
Niema żadnej różnicy między napaścią na 
terytorjum narodowe, a rozmyślnem po­
gwałceniem streiy zdemilitaryzowanej.

T rzec i m ów ca  p rem je r  b e lg ijsk i van Zee- 
land, skonsta tow aw szy  pogw ałcen ie  przez 
N iem cy  trak tatu  w ersa lsk iego  i  trak tatu  
w  Locarno, po lem izow a ł z tezą n iem iecką, 
jak ob y  pakt francu sko-sow ieck i stan ow ił 
dostateczną podstaw ę d la N iem iec  do w y ­
rzeczen ia  się Locarną .

P od k reś la jąc  specja lną  w artość traktatu  
locarneńsk iego, k tó ry  b y ł rów n ież  k o rzyst­
n y  d la N iem iec , a lbow iem  gw aran c je  b y ły  
w za jem ne, va n  Zeeland ośw iadczy ł, że ci, 
którzy pozostali wierni traktatowi, muszą 
obecnie solidarnie wystąpić przeciwko tym, 
którzy traktat ten odrzucili.

Odroczenie naród
I p o n o w n a  zap roszen ie  Niem iec

W ysłu ch aw szy  tych  dw óch  p rzem ów ień  
zasadn iczych. R ada  L ig i odroczyła swoje 
posiedzenie do poniedziałku.

Natychmiast po skończeniu publicznego 
posiedzenia, rozpoczęło się ta jn e posiedze-

nie R ady, w  w yn ik u  k tó rego  sekretarz ge­
n era ln y  L ig i  N arod ów  w ys ła ł do rządu  R ze­
szy  następu jący  te legram :

„W powołaniu na mój telegram, wysła­
ny do rządu niemieckiego w dniu 8 marca, 
Rada Ligi Narodów zaprasza rząd niemiec­

ki jako uczestnika układów locarneńskich, 
do wzięcia udziału w rozpatrzeniu przez 
Radę deklaracyj rządów belgijskiego i 
francuskiego. Rada zbierze się w pałacu 
Saint James w poniedziałek, dnia 16 marca 
o godz. 15,30“.

Niemcy nie zniosę, by ie wzywano 
przed jakieś trybunały"

Berlin 15. 3. (P A T ).  M onach jum  było  
w czora j w id ow n ią  o lb rzym ie j m an ifestac ji 
przed pleb iscytow ej, na k tó re j kanclerz Hit­
ler w obecności 300-iysięcznego tłumu wy­
głosił mowę, pośw ięconą m. in. uzasadn ie­
niu sw o je j polityki zagranicznej.

M ow ę tę uw aża się pow szechn ie za odpo­
w iedź na zaproszen ie N iem iec  do Londynu.

H itle r, ośw iadczył, że odwołuje się do na­
rodu niemieckiego dla okazan ia  św iatu , iż 
cały naród stoi za nim i pop iera  go w walce 
o honor Niemiec. K anclerz b ierze  pełną od ­
pow iedzia lność za wszystko, co dotychczas 
uczynił, w iedząc, że naród mu ufa.

„Ni"1 uczynię żadnego gestu, któryby go­

dził w honor narodu niemieckiego“ —  w oła ł 
H ille r.

D a le j kanc lerz p rzeszed ł do k ry ty k i trak ­
tatu w ersa lsk iego, poczem  ośw iadczy ł: -  
„N iem cy  nie chcą p row adzić  w ieczn e j w o j 
ny celem  sta łego przep row adzan ia  korcktu- 
ry  postanow ień  terytorjałny.ch. Niemcy są 
w ie lk iem  m ocarstw em  w  E urop ie i nie poz­
wolą traktować siebie jak murzynów. N iem ­
cy gotow e są do każdego porozu m ien ia  na 
zasadach rów noupraw n ien ia . Nie zniosą na­
tomiast, aby je wzywano przed jakieś trybu­
nały międzynarodowe, zw łaszcza, gdy  pra­
wo jest po stronie Niemiec.

'W a r u n e fo  M it lc s a :

Rokowania nad propzytlami Nienrec
Berlin, 15. 3. (PAT ). Dziś wieczorem 

ogłoszony został komunikat urzędowy o 
warunkach przyjęcia przez rząd Rzeszy 
zaproszenia Rady L ig i Narodów do u-

działu w  obradach londyńskich. 
Komunikat ten brzmi:
„Rząd Rzeszy na zakomunikowane 

mu przez sekretarza generalnego L ig i

Naimniei zadłużonem  miastem  
w Polsce będzie Gdynia

Skarb Państwa przy:mie dług 3 7 mil?, cglacy na gm nie m. Gdyitj
Warszawa, 15. 3. (Tel. wł.) Rada Mi- 1 westowania naszego miasta portowego, 

nistrów, doceniając znaczenie Gdyni ja- I które z obecnej ilości 85 t.ys. dojdzie nie-
.  . . • _____________  _________ A l i  1 fłfl łtrcj m iocylćofipn W  W  PI U-

Zgon $v. prof. Zakrzewskiego
Lwów, 15. 3. (PAT). Dziś zmarł we 

Lwowie dr. Stanisław Zakrzewski, pro­
fesor historji Polski na uniwersytecie 
Jana Kazimierza, były senator.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 17 b. 
na. o godz. U .

ko miasta portowego i pragnąc umożli­
wić jej dalszy należyty rozwój — wsku­
tek usilnych starań komisarza rządu, 
uchwaliła przejęcie zobowiązań Gdyni 
w kwocie ok. 37 milj. zł przez Minister­
stwo Skarbu, by w ten sposób odciążyć 
miasto od nadmiernych długów, celem 
przywrócenia mu zdolności kredytowej, 
koniecznej do dalszego rozwoju.

Postanowienie Rady Ministrów bę­
dzie wymagało zatwierdzenia przez 
Sejm, co niewątpliwie nastąpi.

W  ten sposób z ogólnej sumy długów 
ok. 42 rniljonów złotych, miastu Gdyni 
pozostanie dług w kwocie tylko 4 miljo- 
nów złotych.

Gdynia będzie zatem jednem z naj­
mniej zadłużonych miast w Polsce.

Odciążenie gminy m. Gdyni od obsłu­
gi i amortyzacji tak znacznych długów, 
uznać należy przedewszystkiem za wy­
raz dużego zaufania władz centralnych 
dla gospodarki finansowej, prowadzonej 
tak szczęśliwie przez obecnego Komisa­
rza Rządu p. Sokoła.

Rada. Ministrów, wnosząc do Sejmu 
projekt tej ustawy, wzięła pod uw 

i konieczność dalszego intensywnego

bawem do 100 tys. mieszkańców. W ar 
tość przewidzianych na najbliższy okres 
5-letni inwestycyj, obejmujących budo­
wę nowych ulic, sieci wodociągowych i 
kanalizacyjnej, hali targowej, nowych 
szkół i t. p. —  oblicza się na około 25 mi- 
Ijonów złotych.

Narodów zaproszenie do wzięcia udzia­
łu w naradach Rady L ig i w Londynie 
udzielił następującej odpowiedzi:

Potwierdzam uprzejmie odbiór pań­
skiej depeszy z dnia 14 marca rb., w 
której komunikuje mi pan, że Rada L i­
gi Narodów zaprasza rząd niemiecki do 
wzięcia udziału w badaniu przedsta­
wionej Radzie przez rząd Belgji i Fran­
cji sprawy. Rząd niemiecki w  zasadzie 
gotów jest przyjąć zaproszenie Rady.

Wychodzi on przytem z założenia, 
że przedstawiciel jego w czasie obrad o- 
raz powzięcia przez Radę uchwał bę­
dzie równouprawniony z przedstawicie­
lami mocarstw Rady. Byłbym panu 
wdzięczny, gdyby mi pan zechciał to po­
twierdzić!

Pozatem rząd  niemiecki musi zwró­
cić uwagę na następujący fakt o znacze­
niu zasadniczem. Postępowanie rządu 
niemieckiego, które dało rządom Belgji 
i Francji podstawę do odwołania się do 
Rady, nie wyczerpuje się w przywróce­
niu suwerenności Niemiec w strefie na- 
dreńskiej, lecz zostało połączone z 
wszechstronnemi konkretnemi propozy­
cjami, dotyczącemi nowego zabezpiecze­
nia pokoju Europy. Rząd niemiecki uwa­
ża swą akcję polityczną za jedną całość, 
której części składowych nie wolno od 
siebie rozdzielać. Z tego powodu może 
on wziąć udział w obradach Rady tylko 
wówczas, jeżeli uzyska pewność, że od­
nośne mocarstwa gotowe są w najszyb­
szym czasie podjąć rokowania nad pro­
pozycjami niemieckiemi. Rząd niemiec­
ki w tym celu nawiąże kontakt z Kró­
lewskim Rządem Brytyjskim, pod które­
go przewodnictwem mocarstwa zainte­
resowane w pakcie reńskim zebrały się 
w Londynie na narady.

(— ) Minister spraw zagranicznych 
Rzeszy — Neurath.

Flandin raczę! o p u ś ć  Londyn
Londyn 15. 3. (PAT). W związku z odpo 

wiedzią rządu niemieckiego uzależniający 
udział Niemiec w obradach Rady Ligi of 
przyjęcia propozycyj kanclerza Hitlera, ja­
ko płaszczyzny natychmiastowych rokowań 
minister Flandin oświadczył przedstawicie­
lom prasy francuskiej, że raczej opuści Lon. 
dyn i Radę Ligi, aniżeli zgodzi się na roko. 
wania z Niemcami na podstawie żądań Hit­
lera.

Prawdopodobnie jutro rano Rada Lig) 
zwołani zostanie na tajne posiedzenie.

Strajfk w Łodzi zażegnany
Dxiś robotnicy przystąpią do pracy

Warszawa, 15. 3. (PAT.) W  dniu 14 bm.
to czy ły  się w  M in is terstw ie  Opieki Społecz­
nej, pod p rzew odn ic tw em  G łów nego Inspek ­
tora P ra cy  dyrek tora  K lotta , obrady w spó l­
nej k on fe ren c ji p rzed staw ic ie li o rgan izacy j 
przemysłowców i robotników włókienni­
czych celem  lik w id a c ji za targu  w  przem yśle

w łók ienn i czyn i L od z i i okręgu.
W  w yn ik u  obrad, k tóre  p rzec iągn ę ły  ai< 

do późnej nocy osiągnięto porozumienie, k tó­
rego treść zaw arta  jest w  protokóle, podpi­
sanym  przez obie strony.

W poniedziałek, dnia 16 bm. robotnicy 
przystąpią do pracy.

Rozruchy komunistyczne w Hiszpanii
Madryt, 15. 3. (PAT.) Z  Logron o  donoszą, | v  rchistów, akcji ludow ej i rad yk a łów  oraj

że tam tejsze ż y w io ły  kom unistyczno-syndy- 
ka listyczne dokonały  szeregu aktów sabota- 

Podpałono, w ed łu g  dotycbczaso- 
uności, kina, lokale blnrowe mo-

u kościołów i klasztorów. Zam ordow any zo-
stał rów n ież o ficer po lic ji. Liczba rannycl 
w  czasie s trze lan in y, jak a  s ię w yw ią za ła  m  
u licach  m iasta  nie jest dotychczas
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P op raw ka
Rezolucja

uchwalił budiet
Na sobotniem posiedzeniu plenar 

¿em Senatu — po długiej dyskusji nad 
referatem budżetowym sen. Kozłowskie­
go i po wysłuchaniu przemówienia wice­
premiera Kwiatkowskiego, który ostro 
replikował referentowi generalnemu sen. 
Kozłowskiemu, —  przystąpiono do gło­
sowania nad budżetem.

Na wstępie głosowano nad zmianą, 
uchwaloną przez komisję budżetową do 
art. 6 ustawy skarbowej. Jak wiadomo, 
poprawka ta postanawia, że w  miarę 
uzyskania nadwyżek w budżecie Mini-

nadw yżkach  na P olicją  P a ń s tw o w a  - 
niedostatecznych  środkach na arm ją
onnr-. ■ sterstwa Spraw Wewnętrznych, nadwyż­

ki te mogą być przeniesione na cele Po ­
lic ji Państwowej.

Powyższą poprawkę przyjęto, poczem 
jednomyślnie przyjęto całość ustawy 
skarbowej z tą zmianą oraz budżet na 
rok 1936/37.

Skolei przystąpiono do rezolucji. 
Wśród długotrwałych oklasków przyję­
to przez aklamację rezolucję sen. Siero­
szewskiego, stwierdzającą niedostatecz­
ność środków przeznaczonych w  budże­

cie na siłę obronną oraz wskazującą je­
dnolitą więź całego społeczeństwa z ar­
mją. Przyjęto następnie 9 innych rezo- 
lucyj uchwalonych przez kómisję budże­
tową oraz rezolucję mniejszości, wzy­
wającą rząd do nieograniczania walki 
z bezrobociem, prowadzonej przez Fun­
dusz pracy z dużą skutecznością.

W  ten sposób Senat zakończył swe 
prasę nad budżetem i ustawą skarbową 
na przyszły rok budżetowy. Na tern po­
rządek dzienny wyczerpano.

Województwo stołeczne
Nowy ustrój Warszawy w rozszerzonych granicach
trÓW Uchwaliła w onKnta n„  Rada Ministrów uchwaliła w sobotę pro­

jekt ustawy, ustanawiającej województwo 
Stołeczne.

Projekt ustawy o utworzeniu wojewódz­
twa stołecznego przewiduje połączenie ob­
szaru miasta stołecznego Warszawy z obsza­
rami szeregu gmin podwarszawskich w jed­
ną całość administracyjną.

Warszawa będzie stolicą tego wojewódz­
twa i siedzibą caełj jego administracji. Pro­
jekt ustawy o administracji samorządowej 
w województwie stołecznem, uchwalony na 
Radzie Ministrów, składa się z dwu części: 
pierwszą stanowi ustrój m. st. Warszawy, 
drugą — ustrój województwa stołecznego.

USTRÓJ WARSZAWY,
Rada miejska st. m. VVarszawy składa 

się ze 100 radnych. Przełożonym gminy m. 
st. Warszawy jest wojewoda stołeczny. Re­
prezentuje on stolicę państwa i przewodni­
czy na posiedzeniach rady miejskiej.

Zarząd miejski st m. Warszawy składa 
się z wojewody stołecznego i z 7 ławników, 
z pośród których trzej są reprezentantami 
poszczególnych zawodów. Dla poszczegól­
nych działów gospodarki miejskiej rada 
miejska oprócz komisji może powoływać 
deputacje, którym przekaże swoje upraw­
nienia w poszczególnych dziedzinach gospo­
darki samorządu.

W  każdej dzielnicy (starostwie grodz- 
kiem) powołane będą rady dzielnicowe. Prze 
wodniczącym rady dzielnicowej jest staro­
sta grodzki.

USTRÓJ WOJ. WARSZAWSKIEGO.
W granicach województwa stołecznego ó- 

kreślonych ustawą o utworzeniu wojewódz­
twa stołecznego tworzy się wojewódzki 
związek samorządowy. Organami tego Zwią 
zku są: a) sejmik wojewódzki, b) wydział 
wojewódzki, c) wojewoda.

Sejmik wojewódzki składa się z człon­
ków wybieranych na przeciąg lat 5 przez 
radę m. Warszawy, przez rady powiatowe 
związków, oraz z 6 obieralnych członków 
wydziału wojewódzkiego.

Rada m. st. Warszawy i rady powiatowe 
wybierają tylu członków sejmiku wojewódz­
kiego i ich zastępców, ile razy liczba 50.000 
mieści się w liczbie łudnośei danego związ­
ku samorządowego,

W  związku z projektami ustaw, wpro- 
wadzającemi nowy ustrój w stolicy, okres u-

rzędowania tymczasowych organów ustrojo­
wych m. st. Warszawy zostaje przedłużony.
Jako ostateczny termin, do którego zostanie 
utrzymane istniejące obecnie prowizorium, 
przewidziano dzień 30 września 1937 r. No­
wa ustawa wejdzie w życie w 90 dni po jej 
ogłoszenia.

0 wspólny wysiłek rzpdu i społeczeństwa
Z posiedzenia Funduszu Pracy

W Ministerstwie Opieki Społecznej odby­
ło się w piątek posiedzenie rady Funduszu 
Pracy.

Na posiedzeniu tem p. minister Jaszczołt
wygłosił przemówienie, w którem zobrazo- 
wa- sytuację na rynku pracy, stan bezrobo­
cia i kwestję pomocy dla bezrobotnych.

Minister stwierdził, że lekka poprawa 
koniunkturalna, odbija się odpowiednio na 
rynku pracy. Pomimo to wszakże w mia­
stach ogólna sytuacja pozostaje ciężka w 
dalszym ciągu.

Rząd zdaje sobie sprawę — stwierdził da­
lej minister — z konieczności wytężenia 
wysiłków, by ulżyć losowi bezrobotnych.
Właśnie w tym celu stworzony został Fun­
dusz Pracy, a organizując tę instytucję po­
łożono nacisk na pomoc w fermie zatrudnie­
nia, jako na formę najlepiej uzasadnioną 
gospodarczo i najlepiej odpowiadającą god­
ności jednostki.

Kredyty preliminowane na roboty publi­
czne na rok 1936/37 wynoszą 35 miljonów zł.
W  zrozumieniu nikłości tej sumy urucho­
mione będą w związku z planem inwesty­
cyjnym rządu środki pozabudżetowe w wy­
sokości 19 milj. zŁ, czyli łącznie dysponuje­
my na zatrudnienie 51 miljonami zł. wobec 
94 milj. w roku ubiegłym.

Fundusz Pracy przeto nie będzie mógł, 
niestety, dać zatrudnienia tej liczbie ludzi, 
co w roku zeszłym.

Następnie p. minister zwrócił uwagę, że

W iochy albo Sowiety
zapłacą za niemiecki tranzyt przez Pomorze?

„Codzienna Gazeta Handlowa" oma­
w ia sprawę należności niemieckich za 
tranzyt przez Pomorze. Zdaniem tego 
dziennika, pewne jest, że strona nie­
miecka w dalszym ciągu nie zdradza 
skłonności do uregulowania należności 
w  gotówce, z czego znów strona polska 
nie chce i  nie może zrezygnować.

Jak słychać, wyłoniły się ostatnio 
projekty uregulowania znacznej części 
niemieckich należności wobec Polski w  
drodze t. zw. trójkątów międzynarodo­
wych. Jeden z nich polegać ma na tem, 
że Niemcy gotowe są, ustąpić na rzecz 
Polski swoje pretensje finansowe wobec 
Włoch, a Polska - -  za zgodą Włoch 
miałaby przeprowadzić rozrachunek z 
Włochami z tytułu długu pożyczkowego.

Inny znów projekt polegać ma podo­
bno na tem, że Niemcy powiększyłyby w  
pewnych rozmiarach eksport towarowy 
do Sowietów, przyczem należność za ten 
dodatkowy eksport zostałby uiszczony 
przez stronę sowiecką — Polsce.

Projekty te nie weszły jeszcze w  sta- 
djum rozmów decydujących, a ich wy­
sunięcie dowodzi, jak trudne i dalekie 
od stadjum końcowego są rokowania z 
Niemcami, jeśli chodzi o zapłacenie na­
leżności bezspornej i  oddawna zapadłej.

środki Funduszu na pomoc doraźną, preli­
minowane w wysokości 19 milj. zŁ, nie są 
wystarczające.

Społeczeństwo jednak —- zaapelował mi­
nister — nie może pozostać obojętne wo­
bec losu bezrobotnych. Jest rzeczą koniecz­
ną, aby wzmogła się ofiarność publiczna na 
cele pomocy doraźnej. Tylko wspólny wy- 
sitek rządu i społeczostwa może wpłynąć 
wydatnie na złagodzenie ciężkiej doli bez­
robotnych.

Czy ks. Źongołłowicz ustąpi?
W  M inisterstw ie W R  I O P  — jeden  

ty lko  podsekretarjat stanu
Sprawa ewentualnego ustąpienia w i­

ceministra oświaty ks. Żongołłowicza w 
dalszym ciągu absorbuje zarówno koła 
polityczne jak i opinję społeczną. W  
sprawie tej, jak się dowiadujemy, dotąd 
nie zapadły jeszcze decyzje. Decyzji w  
tym względzie oczekiwać należy w  przy­
szłym tygodniu.

W  kołach politycznych twierdzi się, 
że w wypadku ustąpienia ks. Żongołło- 
wicza zajmowany przez niego podsekre­
tarjat stanu w ministerstwie oświaty nie 
będzie obsadzony i  właściwie uległby 
likwidacji, a w  resorcie tym pozostałby 
tylko jeden podsekretarjat na czele któ­
rego stoi p. Błeszyński.

Na wielkie zawody lotnicze
Zaproszono naszych lotników  

do Anglji
Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej o-

trzymał zaproszenie od aeroklubu Anglji 
na wielki meeting międzynarodowy, który
ma odbyć eię w Harrowgate w Anglji w 
dniach 5, 6 i 7 czerwca.

Meeting połączony będzie ze zlotem gwia­
ździstym, w którym Polacy mieliby wielkie 
szanse spowodu wielkiej odległości. W  mee- 
tingu poza konkurencjami dla samolotów 
turystycznych przewidziane są konkurencje 
akrobatyczne i dla samolotów wojskowych, 

Ćzy Polska skorzysta z zaproszenia i we­
źmie udział w meetingu w tej chwili nie­
wiadomo.

Gdy kupujemy zegarek-
Niedoceniamy roli zegarka. Mierzymy czas 

na „mniej więcej“... źle chodzący zegarek 
jest w Polsce zjawiskiem bardzo częstem, 
niomal nagminnem. A przecież właściwa 
miara czasu to rzecz tak piękna, tak kultu­
ralna! Punktualność — jest grzecznością 
królów, mówi znane powiedzenie. Ha, nie 
mamy króla, którego moglibyśmy naślado­
wać... Ale skomplikowane tycie wymaga od 
nas punktualności na każdym kroku. Wnio­
sek? — Prosty. Oto, gdy kupujemy zegarek' 
— kupujemy tylko doskonały; precyzyjny 
Rekord, żaden inny nie dorówna temu arcy­
dziełu szwajcarskiej sztuki zegarmistrzow­
skiej. Rekord... Chyba według tego zegarka 
królowie Są punktualni...

Egzamin „Batorego*1
Obecnie dokonywane są próby sprawności technicznej

Dnia 12 hm. wyjechał do stoczni w Mon 
falcone przewodniczący komisji technicznej 
budowy nowych polskich transatlantyków 
inż. Bagniewskiego, który wraz z Całą ko* 
misją obecny będzie w czasie dokonywania 
prób sprawności technicznej min „Batory". 
Prace komisji trwać będą od 15 marca do 
10 kwietnia.

Przy odbiorze wnętrz komisja uzupełnio­
na zostanie jednym przedstawicielem pod­
komisji artystycznej. Wkrótce wyjeżdżają 
też do Monfalcone b. min. Jędrzejowie«, rek­
tor Pruszkowski, prof. Niemojewski, którzy 
dokonają inspekcji wnętrz statku. Odbiór 
statku nastąpi dnia 1« kwietnia.

Jak ie  w ycieczk i p rzyb ęd ą  do nas  
z  za  oceanu?

Przed sezonem turystycznym na Unii Gdynia-Ameryka
M/S „Piłsudski" odpłynął dnia 12 bm.. . .  _- z

New Yorku do Gdyni, zabierając 168 pasa­
żerów, 513 ton ładunku i 176 worków pocz­
ty. Przeszło 30% tych pasażerów Stanowią 
cudzoziemcy, jadący bądź do Danji, Norwe­
gii lub też do Palestyny, Z. S. S. R., Czecho­
słowacji, Rumunji i t. p.

Już w następnym miesiącu na Linji 
Amerykańskiej kończy się tak zwany „se­
zon martwy“, związany z ciężkicmi warun- 

j kami nawigacyjnemu na oceanie i rozpoczy­
na się sezon turystyczny w obu kierunkach. 
W tym roku zapowiedziane są następujące 
wycieczki z Ameryki do Polski: 22 kwietnia 
wyrusza na M/S „Piłsudski“ wycieczka wio­
senna pod kierunkiem dr. Stefana Jarosza,

19 maja na M/S „Piłsudski“ wyjedzie pftał.| 
grzymka do Częstochowy, 2 czerwca na M/S i 
„Batory“ wyruszy z New Yorku wycieczkę 
Sokolstwa polskiego oraz doroczna wyciecz­
ka Zjednoczenia Polsko-Rzymsko-Katollc* 
kiego, 14 czerwca zapowiedziana jest na 
M/S „Piłsudski" wycieczka Związku śpie­
waków na Święto Pieśni w Polsce, dalej idą 
wycieczki Związku Narodowego Polskiego, 
wycieczka Dobrej Woli z miasta Kościusz­
ko, wreszcie wycieczka Stowarzyszenia: 
Kupców i Przemysłowców Polskich w Ame­
ryce.

Jak widać z powyższego, zbliżenie wy­
chodź twa z Macierzą staje się coraz bar. 
dziej realne.

Z  Legionowa do stratosfery
na halonie „Polonia** wystartuje kpt. Burzy Aski

Jak już O tem donosiliśmv. nfehnweTY» 1? , ,  - J, . , . . . ..........................Jak już o tem donosiliśmy, niebawem 
wejdziemy w okres lotów stratosferycz­
nych, których terenem w  tym roku sta­
nie się Polska.

Po zamierzonym wzlocie prof. Piccar- 
da do stratosfery z Podkarpacia, słynny 
rekordzista i lotnik balonowy, zdobywca 
puharu Gordon - Ben net a dla Polski knt

Burzyński projektuje odbycie lotu do 
granic stratosfery na balonie „Polonia“,

Pasażerem w tym locie, który będzie 
miał na celu jedynie doświadczenia nau­
kowe, ma być p. Jodko-Narkiewicz. Ae- 
ronauci udadzą się na podbój stratosfe­
ry w  otwartej gondoli, zaopatrzeni w  a- 
paraty tlenowe, ciepłą odzież i przyrzą­

dy pokładowe dla badań, które zamie­
rzają przeprowadzić. Termin startu nie 
został jeszcze ustalony. Kpt. Burzyński 
czeka w Jabłonnie na pogodę. Gdy tylko 
warunki atmosferyczne się ustalą „Po- 
łonja“  wzbije się po nowy rekord — z 
Łegjonowa do granic stratosfery.

A-
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Zakończyć kampanio abisyńska!
iiaioss zwycięski msfszaffęk Badoglio na MussoiiniGoo

Prasa londyńska notuje już po raz 
drugi znamienną pogłoskę o rzekomem 
wycofaniu marszałka Badoglio z komen­
dy na północnym froncie abisyńskim. In­
formacja ta jest tem bardziej ciekawa, iż 
Badoglio poszczycić się może obecnie 
szeregiem zwycięstw, umożliwiających 
arm ji włoskiej rzekomo głębokie prze­
sunięcie frontu erytrejskiego na połud­
nie.

Marszałek Badoglio należy do tej grupy 
we włoskim sztabie generalnym, która 
zdaje sobie w  pełni sprawę nietylko 
z trudności zdobycia większej połaci 

ale Przedewszystkiem z tego,

26 - ° jna W AbiSynji jest W P^erwszym [niaosofaisteTin tw w e n c jiV S o T n ie g o

rzędzie dla W łoch kwestją prestiżu, nie 
zaś istotnym celem. Wedle informacyj 
z kół dobrze poinformowanych, marsza­
łek Badoglio nalega na Mussoliniego, 
aby nie zawahał się wykorzystać obecnej 
koniunktury międzynarodowej w  kie­
runku jak najszybszego zakończenia 
kampanji abisyńskiej. Powikłania euro­
pejskie, spowodowane przez obsadzenie 
Nadrenji, przemawiają za powrotem 
Włoch na arenę europejską, co będzie 
niewątpliwie radośnie przyjęte zarówno 
przez Francję, jak i Anglję. Marszałek 
Badoglio ma rzekomo w  tych dniach 
zjawić się w  Rzymie dla przeprowadzę-

pierwsza
papka
dziecka

K ow no otoczone w zburzonem i 
fa lam i Niem na i W ilii

Groźna powódź na Litwie
Z K ow n a  donoszą, że poziom  w o d y  na 

N iem nie pod K ow n em  p rzek roczy ł w  obec­
nej ch w ili 7 m etrów .

Kowno jest otoczone obecnie ze wszyst-

Sytuacja w Londynie
Hi*’agi które się muszą nasunąć

f  TT n ro cn  an  nn a __i ____ v *

Sytuacja, jaka się wytworzyła w  Lon­
dynie na tle biegunowo niemal sprzecz­
nych stanowisk państw locarneńskich
w  sprawie rozstrzygnięcia kryzysu reń­
skiego, —  zdaje się wskazywać, że pew­
ne państwa usiłują zastosować procedu-
rę, na którą członkowie Rady L ig i zgo­
dzić się nie mogą, gdyż jest sprzeczna 
z podstawowemu zasadami L ig i Naro­
dów.

Pierwsze dwa dni obrad konferencji 
locarneńskiej oprócz stwierdzenia oczy­
wistego, że Niemcy przez obsadzenie 
wojskiem strefy zdemilitaryzowanej na­
ruszyły artykuły 42 i  43 Traktatu W er­
salskiego, nie przyniosły zbliżenia po­
glądów czterech państw locarneńskich. 
FRANCJA zajmuje zdecydowane stano­
wisko nieprowadzenia jakichkolwiek ro­
kowań z Niemcami, póki w  Nadrenji 
inajdować się będzie choćby jeden żoł­
nierz niemiecki. Dalej nawet —  lansuje 
projekt wprowadzenia sankcyj antynie- 
mieckich. ANGLJA dąży do znalezienia 
formuły kompromisowej, która pozwo­
liłaby Francji i Niemcom na rozmowy 
przy wspólnym stole. BELGJA skłania 
się raczej ku tezie angielskiej, wycho­
dząc z założenia, że jakiekolwiek sank­
cje przeciwniemieckie nie sprowadziłyby 
uspokojenia na zachodzie Europy —  
uspokojenia koniecznego w  sytuacji, ja ­
ka się wytworzyła po dn. 7 marca. WLO- 

zachowują pełną rezerwę i  —  jak 
u nosić można z półoficjalnych enuncja- 
c.vj rzymskich o poparciu wyłącznie mo- 
ralnem, a nie materjalnem Francji i 
A ng lji w  ich obecnej rozgrywce z N iem­
cami —  zachowają ją  nadal. Wreszcie 
NIEMCY w  deklaracji z dn. 12 marca, 
ogłoszonej naskutek nacisku rządu bry­
tyjskiego, oczekującego ustępstw Berli­
na, zdecydowanie odrzuciły możliwość 
ustępstw, nie godząc się na wycofanie, 
choćby symboliczne, wojsk z Nadrenji 
i  na zobowiązanie się niefortyfikowama 
strefy nadreńskiej.

. Jak widać z tego syntetycznego krót­
kiego przeglądu, obraz sytuacji w  Lon­
dynie w  dniu zebrania się Rady Ligi nie 
był jasny. I  chociaż część prasy angiel­
skiej wykazywała lekki zwrot w  kierun­
ku stanowiska francuskiego, był to ra­
czej manewr do poczynienia ustępstw i 
umożliwienia w  ten sposób akcji medja- 
cyjnej rządu brytyjskego.

Kontynuowanie konferencji łocarneń- 
skiej w chwili zebrania się Rady L ig i 
musimy uważać za pomysł niefortunny, 
co więcej -  świadczący, że niewłaściwe 
wyczaję z nad Lemanu zdołały niestety 
przepłynąć aż nad Tamizę. Skoro Rada 
Ligi została zwołana, je j należy pozosta­
wić rozstrzygnięcie kryzysu. Jest do te­
go powołana z mocy paktu L ig i i Uhfa 
dów w Locarno. Tymczasem procedura 
londyńska ma wyglądać rnniei więcej 
iak, że sprawy zasadnicze będą rozpatry­
wane i decydowane w zamknętem gronie 
kilku państw, a Radzie Ligi będzie pod­
rzucony na stół orzech, którego zgryźć 
»1« zdołają twarde zęby dyplomatów an- 
gslftkich, wspomaganych przez dyploma­
tów pozostałych trzech naństw — sygna­
tariuszy Locarna.

(Korespondencja własna)

Dotychczasowa praktyka tej metody, 
której Polska zawsze i wszędzie zdecy­
dowanie się przeciwstawiała, dala efek- 
ty nienajlepsze. Tak działo się podczas 
'onferencji lozańskiej, z niej zrodził się 

niefortunny pomysł paktu czterech, 
w ten sposób usiłowano początkowo roz­
strzygać konflikt jugosłowiańsko-wę- 
gierski po zabójstwie króla Aleksandra, 
ta metoda pokutowała przy uchwalaniu

Londyn, w marcu

mieckie garnizonów w  strefie zdemili­
taryzowanej.

Wkroczenie oddziałów niemieckich 
do Nadrenji nie było niespodzianką.
Z  możliwością tą liczyły się stolice euro­
pejskie, a wśród nich LONDYN i przede- 
wszystkiem PARYŻ. Przecież już w  cza­
sie rokowań angielsko-francuskich na 
początku zimy w  sprawie pomocy fran­
cuskiej dla floty angielskiej na morzu

Min. Eden (Anglja), Flandin (Francja) i van Zeeland (Belg ja ) po pierwszei 
naradzie w londyńskim Foreign Office Ple™ szej

i n l r r r i  __  •sankcyj antywłoskich na jesieni ub ro­
ku. '

N ie sądzimy, aby zastosowanie je j 
w Londynie było pomysłem właściwym 
i najszczęśliwszym. Może bowiem pozo­
stawić ślady, które, jak w iem y z do­
świadczenia, nie przyczynią się do sta­
bilizacji pokoju w  Europie.

3 ° .  J"edaa uwaKa> nasuwająca się 
»  atwarcia nadzwyczajnej sesji
Rady Ligi. Druga dotyczy samego za­
gadnienia obsadzenia przez wojsko nie-

Śródziemnem sprawa ta była wysunięta 
przez dyplomację paryską. Przecież po 
pogrzebie króla Jerzego V  rozmowy dy­
plomatyczne w  Londynie, a potem Pary­
żu w dużej części poświęcone były środ­
kom zabezpieczenia się na wypadek wy­
powiedzenia przez Niemcy układu locar- 
neńskiego. Przecież w  trakcie rozmów 
ministrów Flandina i Edena na ostat­
nim zjeidzie genewskim w  końcu ub. 
miesiąca rozważano sprawę pomocy an­
gielskiej dla Francji w  razie wkroczenia

Choroba gfodu
Chory na bulim fe ma apetyt sfonia

W  k lin ice  u n iw ersy teck ie j w  W oroneżu  

' , ,  R - R  ) znai du je  się k ilk u  chorych na 
rzadko w ystępu jącą  chorobę g łodu  t. zw . bu. 
lim ję. C hory  na b u lim ję  posiada apety t i 
żo łądek  stoma. Jeden z  tych  pac jen tów  w  
W oroneżu  „z ja d a “  dzienn ie  20 ja jek , 9 k ilo  
Chleba i  w y p ija  30 szk lanek  herbaty. W  c ią ­
gu 11  m ies ięcy  p rzyb ra ł 60 k ilo  na w adze  i 
w aży  teraz loO kiło . Grubas ten jes t jednak

tak  słaby, że  n ie  p o tra fi bez pom ocy p ie lęg ­
n ia rk i sam  w stać z  krzesła. In n y  zn ów  cho­
ry  poch łan ia  w  ciągu  dn ia  12 k ilo  chleba i 
dw a k ilo  śledzi, co b yn a jm n ie j n ie  zaspoka­
ja  je go  głodu. Całe szczęście, iż  w  k lin ice  
zn a jdu je  się ty lk o  p ięciu  chorych na bu lim ­
ję, w iększa  ich  bow iem  grom ada  p rzyp raw i- 
laby k lin ik ę  o ru inę.

Maksymalna szybko# samolotu —  920 km
N a zebraniu  „In s titu te  o f A eronau tica l 

Ścienne , dr. G eorge L ew is , d yrek to r K o ­
m itetu  D oradczego Aeronau tycznego, w y g ło ­
s ił c iek a w y  re fera t, w  k tórym , op iera jąc  się 

na dokonanych dośw iadczeniach , w ystą ­
p ił z te o iją , że p rzy  obecnej budow ie sk rzy ­
deł sam olotów , najwyższą bezwzględnie 
osiijflaln* szybkością, jest 920 km na godz.

Dr. L e w is  p rzy to czy ł dośw iadczenia , do­
konane na L a n g le y  F ie ld  z t. zw . tunelem , 
przez k tó ry  przepuszczano prąd  pow ietrzn y  
o szybkości 750 m il na godzinę. D ośw iad­
czen ia te w yk aza ły , że przy szybkości po­
nad 920 km samolot traci zdolność utrzy. 
mania swego ciężaru w powietrzu.

kich stron wzburzonemi falami Niemna i 
Wilji, które w  sam ym  środku m iasta  przed  
ratuszem  połączyły swe koryta, tak, że ra ­
tusz i  kated ra  kow ień ska zn a jdu ją  się na 
w yspie. R ów n ież tea tr  p ań stw ow y zagrożo ­
n y  jest p rzez powódź.

Dotychczas dotkniętych jest katastrofą 
powodzi w Kownie 54 ulic i 730 domów. O- 
koło 10 tys. osób pozostało bez dachu nad 
g łow ą, tracąc n iem a l ca ły  sw ój dobytek.

S tra ty  spow odow ane pow odzią  ob liczane 
są na w ie le  m iljon ó w  litów . W sku tek  zam ­
kn ięc ia  fab ryk , około 10.000 robotników u- 
traciło pracę.

P ow ód ź dotknęła  bardzo w ie le  rodzin  poi 
skich, bow iem  P o la c y  stan ow ią  lic zn y  od­
setek m ieszkań ców  litew sk ie j sto licy, to też 
społeczeństwo po lsk ie  n a  L itw ie  rozpoczęło 
ju ż akcję pom ocy d la pow odzian , zb iera jąc 
sk ładk i p ien iężne i  w  produktach  żyw n o­
ściowych.

B ardzo pow ażne jest rów n ież położen ie 
wsi, zn a jdu jących  się w  oko licach  Kowna. 
W  sam ej ty lk o  M arw iance  1000 osób u tra ­
ciło dom ostwa.

P rzyc zyn ą  pow odzi jes t nagrom adzen ie 
się lodów  na N iem n ie  pon iże j Kow na, k tóre 
n ie  da ją  się usunąć an i p rzez rozsadzan ie 
dynam item , an i zapom ocą inn ych  środków.

Groźny stan w  Dześnle
W  dniu 15 bm. o  godz. 15 poziom  w ody  

na D źw in ie  w  m ieście D ziśn ie podniósł się 
do 7.45 ponad stan normalny. W o d a  w ys tą ­
p iła  z  b rzegów  i za la ła  ul. Potocką . Z  n ie­
k tórych  budyn ków  ewakuowano mieszkań­
ców. Część ul. D ąbrow sk iego rów n ież jest 
za lan a  i  ruch p ieszy  na te j u licy  n ie  m oże 
s ię  ju ż odbywać.

O ile  poziom  w o d y  podniesie się ponad 
8 m , nastąp i zalew uL Gdańskiej, Kościusz­
ki i Nowego Rynku.

wojsk niemieckich do Nadrenji. Prasa 
zagraniczna lansowała nawet pogłoski 9 
możliwości sojuszu angielsko-francu- 
skiego, —  ta sama prasa, która donosiła 
o tajnych pertraktacjach między Rzy­
mem i Berlinem co do wspólnej akcji 
wypowiedzenia układów locarneńskich 
na wypadek wzmocnienia sankcyj anty­
włoskich przez wprowadzenie embarga 
na naftę.

Skoro redemilitaryzacja strefy nad­
reńskiej była rzeczą przez dyplomację 
przewidzianą — zachodzić tylko mogła 
kwestja momentu wprowadzenia jej w
czyn — to w  zwykłym śmiertelniku, nie- 
rozumiejącym arkanów zawiłej dyplo­
macji, powstać musi pytanie: czemu 
reakcja niektórych stolic zachodnich jest 
właśnie taka, jaką dziś obserwujemy.

Przypomnieć trzeba, że rok temu, kie­
dy dn. 16 marca kanclerz H itler przekre­
ślił klauzule wojskowe traktatu Wersal­
skiego i zarządził powszechną służbę 
wojskową, a więc poczynił krok dla bez­
pieczeństwa całej Europy istotny, bo 
wprowadzający nowy czynnik efektyw­
ny — reakcja opinji zachodniej była o 
wiele spokojniejsza, niż dziś. N ie mó­
wiono o sankcjach gospodarczych, czy 
finansowych przeciw Niemcom. Ogra­
niczono się do potępiającej uchwały, po­
wziętej przez Radę L ig i —  uchwały dziś 
już zapomnianej.

Przekreślenie układów locarneńskich, 
będące aktem w pewnym stopniu pegjo- 
nalnym, dotyczącym w pierwszym rzę­
dzie jego sygnatarjuszy, — aktem, który 
w obecnym stanie techniki wojennej nie 
stanowi zmiany efektywnej w układzie 
stosunków — wywołało reakcję niepro­
porcjonalnie większą , niż rok temu.

Czemu tak się dzieje? — To pytanie 
nasuwa się mimowoli przy uważnem 
śledzeniu rozwoju wypadków ostatnie­
go tygodna, w chwili zebrania się Rady 
L ig i Narodów na sesję nadzwyczajną.
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OCZY LIZZY MAY
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A

W ells był zdumiony —  niezdarny młodzieniec kła­
mał z zadziwiającą łatwością.

—  Posada w Bostonie? — ciągnął żywo: —  Znów 
nic nie wyszło, siostrzyczko. Pow iedzieli mi, że już 
jest zajęta... A le mam wrażenie, że wszystkiemu w i­
nien mój wygląd... W iem, jaką uwagę ludzie zwracają 
na ubranie... No, tak. N ie udało się, trudno. A le już 
mam co innego, zapewniam cię...

W eszli do biednie umeblowanego pokoju, był wła­
ściwie kuchnią, a który zastępował jednocześnie sto 
łowy i  czyjąś sypialnię.

Lampa pod papierowym abażurem rzucała aku­
rat tyle światła, ile trzeba było dla uwydatnienia nę­
dzy tego pokoju. Jedynie niezwykła czystość robiła 
dobre wrażenie, a tu i  ówdzie rozwieszone ręcznie ha­
ftowane makatki, wskazywały na bezowocne, choć 
wzruszające wysiłk i wniesienia do beznadziejnej at 
mosfery przynajmniej odrobiny pozornej przytul 
ności.

—  Niech pan siada, panie Smith —  zapraszał May 
szerokim ruchem ręki: — Niech się pan czuje, jak u 
siebie w  domu!

Chcąc uniknąć powtórnego zaproszenia, W ells 
złapał pierwsze lepsze krzesło, ale w  tym momencie 
dziewczyna zawołała z dziwnym pośpiechem:

—  Ach, naturalnie, proszę bardzo, panie Smith! 
Tylko niech pan lepiej tu usiądzie!

W ells zauważył, że jej blada twarzyczka zaróżowi­
ła się raptem.

Trochę zdziwiony usiadł na wskazanem krześle 
N ie mógł się połapać jeszcze, co oznaczało nagłe za­
rumienienie się dziewczyny, ale zrozumiał wszystko, 
gdy ujrzał, z jaką ostrożnością siadał Ryszard po prze­
ciwnej stronie stołu: było to niewątpliwie jedyne 
krzesło, które mógł zająć, nie narażając się na nie­
bezpieczeństwo.

— Siostrzyczko kochana! L izzy ! — zawołał zado­
wolony May: —  A  zakrzątnij się, daj nam coś wypić 
i zjeść! Jesteśmy djabelnie głodni! Prawda, panie 
Smith?

W ells bezwiednie skinął głową i  gdy zauważył 
przerażone spojrzenie dziewczyny, przypomniał sobie 
z przykrością, że przecież tra fił do środowiska, w  któ- 
rem naturalna chęć zaspokojenia głodu wcale nie jest 
czynnością prostą i  łatwą.

—  Ryszard —  jąkała się zakłopotana L izzy: —  A
masz... czy masz... bo ja...

— Pieniądze? —  roześmiał się M ay; —  No, pew- 
niel Całą furę! —  zerknął znacząco na piękną teczkę 
ze srebrnemi okuciami, potem spojrzał porozumie­
wawczo na jej właściciela.

W ells sięgnął pospiesznie do wewnętrznej kiesze­
ni marynarki.

—  Niech pani pozwoli, taki drobiazg, chętme pam 
pomogę! —  prosił, zwracając się do dziewczyny.

Lecz L izzy prawie ze strachem potrząsnęła głową 
__Nie, nie... wprawdzie nie jesteśmy bogaci, ale

nie, nie! , .
—  Proszę panią, niech pani pozwoli! —  nastawał

trochę zmieszany W ells: —  Przecież to jest całkiem 
zrozumiała przysługa... dla starego przyjaciela...

— Nie, nie! — upierała się Lizzy, blada i zakłopo­
tana.

— N ie bądźże śmieszna, L izzy! — uniósł się May. 
— Pan Smith jest... hm... bardzo majętny... Dla niego 
to nic nie znaczy...

Lecz L izzy  jeszcze raz milcząco potrząsnęła głową.
— No, dobrze —  oświadczył niezadowolony May,

wyjmując zniszczony portfel: Masz tu pięć dola­
rów... Możesz wszystko wydać! N ie gra żadnej roli! 
Wkrótce będziemy m ieli kupę pieniędzy!

L izzy wzięła banknot i wyszła pospiesznie z po­
koju.

Dawno się zamknęły drzwi za dziewczyną, a 
Wells, trzymając w ręce swój portfel, patrzał ciągle 
za nią.

— W cale ładna dziewczyna, co? —  zaczął May i 
mrugnął okiem, szczerząc zęby. Z przenikliwością, 
właściwą starszym ludziom, całkiem trafnie ocenił 
zachowanie się Wellsa: —  Mam wrażenie, że L izzy 
bardzo się panu spodobała —  ciągnął, rozpływając się 
w uśmiechu: — N ie ma pan pojęcia, jak mężczyźni 
za nią biegają!... Wszyscy za nią szaleją poprostu, 
wszyscy! Miałaby kupę forsy, gdyby nie była taka 
głupia...

W ells ocknął się wreszcie z głębokiego zamyśle­
nia. Schował powoli portfel, wziął papierosa i podsu­
nął młodzieńcowi otwartą papierośnicę.

— Głupotą nazywa pan, prawdopodobnie, przy­
zwoite prowadzenie się pańskiej siostry? —  zapytał 
zimno.

— A niby co?! — zawołał szczerze zdziwiony May. 
Dziewczyna w naszej sytuacji nie powinna robić ze 
siebie księżniczki. N ie uważa pan, że to jest śmieszne 
poprostu?... Nawiasem mówiąc, wypadałoby mi zwró­
cić te pięć dolarów. Przecież pan miał fundować ko- 
iaejęl

W ells milcząco położył na stół banknot dwudzie- 
stodolarowy i nie zdziwił się wcale, gdy May równię 
milcząco schował go do kieszeni.

—  A le ja  dąłem tylko pięć —  powiedział dlatego 
jedynie, że był ciekaw odpowiedzi.

May się roześmiał.
— Tylko pięć, powiada pan? Dobrze, bardzo do­

brze, ale... — pochylił się ku niemu: — A le tamte pięć 
dolarów były prawdziwe, a te dwadzieścia... No, co 
tam dużo gadać!

— Ach, tak! —  zawołał W ells: —  więc pan myśli 
ciągle, że...

—  Za pańskiem pozwoleniem: tak, myślę ciągle, 
że pan jest... i tak dalej! —  oświadczył młodzieniec 
z niemal urągliwym uśmiechem: —  G d y b y m  chciał, 
mógłbym w  tej chwili sprowadzić policję i otrzymał­
bym jeszcze niezłą nagrodę. Po znalezieniu pięknych 
papierków w  pańskiej teczce, niktby nie uwierzył baj­
kom o napadzie rabunkowym w  pociągu. Uśmiecha 
się panu takie zakończenie naszej znajomości?... Tak 
jest, teraz ja  mógłbym zawołać policję — ja! A le tej 
podłości Ryszard May nigdy nie zrobi. Niech się pan 
nie obawia, panie Smith! Na Mayu można polegać. 
Powiedziałem o policji tylko dlatego, by pan nie m y ­
ślał, że jestem skończonym durniem,

W ells uśmiechnął się —- ledwo dostrzegalnie,
—  A  więc stąd ta pewność siebie! A le mówmy o 

czem innem, zdaje się, pańska siostra wraca. Zwra­
cam uwagę na jeden szczegół: w idział pan, jak podej­
mowałem pieniądze w  banku, prawda? Teraz niech 
się pan zastanowi —  czy bank będzie trzymał w kasie 
fałszywe banknoty i  wypłacał je klientom?

W  pierwszej chwili May był zaskoczony, lecz 
wkrótce po jego ustach przewinął się chytry uśmie 
szek:

—  Tak, ale kasjer jest pańskim wspólnikiem.. 
Znamy się na tych sztuczkach! Nie, mój panie, mnie 
pan oczu nie zamydli! Gdybym tylko chciał...

Przerwało mu wejście Lizzy.
Po półgodzinie siedzieli we trójkę przy suto zasta­

wionym stole, spożywając prędko i milcząco owoce 
zdolności kulinarnych młodej gospodyni.

W ellsow i nie przeszkadzało, że na stole nie było 
dwóch jednakowych talerzy lub filiżanek, a noże i w i­
delce m iały drewniane trzonki.

Jadł z takim samym apetytem, jakgdyby mu po­
dano na drogocennej porcelanie, a noże i  widelce były 
z czystego srebra. Im  dłużej to trwało, tern mniej się 
rzucały w  oczy nieprzytulność i nędza pokoju.

N ie raziły go nawet, a raczej przyjmował z zimną 
obojętnością trochę ordynarne uwagi i hałaśliwy 
śmiech Maya.

Patrzał bez przerwy na ożywioną twarzyczkę^ L iz­
zy» je j zadowolone, błyszczące oczy, a gdy opowiada­
jąc wesołe historje wywołał wreszcie szczery, dźwię­
czny śmiech, uczuł raptem niezwykłą, ciepłą radość.

Czy Anglfa otrzyma swofą królową

Prasę całego Świata obiegły ostatnio pogłoski o możliwości 
małteńswa króla Anglii Eawarda VlU-go z księżniczką Eugenią 
grecką. W razie dojścia do skutku wymienionego małżeństwa 
królewskiego Anglia w najbliższym czasie otrzymałaby sw»ią 
królową, —  N "  zdjęciu król Edward VIII. i ks. Eugenia grecka

— O! — zawołała nagle Lizzy i pochylając się lek­
ko, wskazała na pierścionek: —  Zgubił pan kamień!

W ells spojrzał ze zdziwieniem na prawą rękę. No­
sił na małym palcu pierścionek w  cienkiej oprawie 
platynowej —  tam gdzie był dawniej piękny brylant» 
widniał teraz tylko duży otwór.

— Nie rozumiem, jak mogłem zgubić kamień?! — 
powiedział zdumiony i spojrzał m imowoli na mło­
dzieńca.

May pochylił się niżej nad talerzem.
— W  pociągu... zdaje się, w  pociągu był jeszcze —

mruknął: —  Przy wsiadaniu i wysiadaniu to się czę­
sto zdarza...

W ells roześmiał się głośno.
—  No, tak, oczywiście! To się stało w  pociągu! — 

zawołał żywo.
I  straszna przygoda wydała mu się nagle dosko­

nałym żartem. Cieszył się, że jednem uderzeniem po­
walił tego niezgrabnego olbrzyma — choćby zgubił 
przytem cenny brylant.

—  Pan się śmieje? —  zawołała zdziwiona L izzy:
—  Przecież to w ielka strata!

— Nie taka wielka, jak pani sądzi —  zapewnił 
W ells: — Może zechce m i pani powiedzieć, co pani po-

, rabia. W iem, że brat jest bez posady. A pani? Ma pa- 
i ni jakie zajęcie?

— Jestem chwilowo ekspedjentką w domu han­
dlowym —  odpowiedziała z widocznem zakłopota­
niem: — A le za dwa tygodnie skończy się sezon wy­
przedaży i zostanę znów bez pracy... Może do tego czar 
su znajdę sobie co innego. Przynajmniej mam nadzie­
ję —  uśmiechnęła się blado. —  Uważam, że nie wolno 
się poddawać rozpaczy. A  pan? Podobno pan ma świe­
tną posadę. Może jestem natrętna, ale chciałabym 
wiedzieć, kim  pan jest z zawodu...

May zakrył twarz chustką i starał się daremnie 
powstrzymać wybuch śmiechu.

— Co ci jest? —  zapytała Lizzy, ściągając brwi.
__Powiedzieć jej, panie Smith? —  zawołał i  roze­

śmiał się hałaśliwie: —  Zobaczy pan, jakie oczy zro­
bi! Jakie oczy!... Powiedzieć? —  Można?...

—  Proszę —  zgodził się W ells z niezwykłą powa­
gą. May odłożył na bok nóż i  widelec, potem z rados­
nym uśmiechem odwrócił się do siostry:

__Wiesz, kim  on jest? Wyobrażasz sobie przynaj­
mniej?... Ech, gdzie tam! N ie zgadłabyś do końca ży­
cia!... No, trzymaj się krzesła, bó spadniesz zaraz! — 
Zrobił kunsztowną przerwę, by podniecić jeszcze, w ię­
cej je j ciekawość: —  Kolporter fałszywych pieniędzy! 
— zagrzmiał trium falnie: —  Puszcza w  obieg fałszy­
we banknoty!... Zobacz, cała teka jest wypchana tar 
kiemi pieniędzmi! I  ja... i  ja  też będę z nim robił do 
spółki!... Będę prowadził takie samo wspaniałe życie, 
jak on!... I...

Przerwał mu ostry dzwonek.
Wszyscy zdrętwieli.
L izzy  spojrzała z przerażeniem ną brata, potem 

na W ellsa; chciała coś powiedzieć i nie mogła. 
Dzwonek się powtórzył.
—  Otwórz... Ryszard — wykrztusiła zbielałem!

wargami.
Lecz May gwałtownie potrząsnął głową.
Raptem rozległy się ciężkie uderzenia w  drzwi i

głuchy głos:
—  Otworzyć natychmiast! Policja !

III.

Nieprzyjemna wizyta
May zaklął przez zęby i wrzucił papierosa do fili­

żanki. . . . .
_  Gotowe! —  wycedził ponuro i  smutnie: —  A

już myślałem, że nareszcie fortuna się do nas uśmie­
chnęła... Oczywiście po pana tu przyszli, Smith, a ra­
zem z papeni i ja  się wkopałem w  brudną historję! 

Wstał, stękając i  poszedł do drzwi, do których
ktoś w alił pięścią bez przerwy.

—  No, no, tylko spokojnie... — mruczał pod no­
sem: __ W y  to zawsze w  porę się zjawicie...

Po  drodze kopnął z wściekłością krzesło i teka *e 
srebrnemi okuciami poleciała pod stół.

__Wypchał... djabli w iedzą czem! Też z półgłów­
kiem się związałem! —  spojrzał gniewnie na Wellsa- 

Lizzy, która do tej pory siedziała nieruchomo, zer­
wała się z miejsca.

—  Czekaj!... Czekajże! — szepnęła, powstrzymując 
brata. —  Całkiem straciłeś głowę!

Podniosła teczkę, przez kilka chwil błądziła wzro­
kiem po gołych ścianach pokoju, zaskoczona i  przera­
żona jak mysz, za którą zapadły z trzaskiem drzwicz­
ki pułapki.

Jednym skokiem znalazła się w  kącie przy piecu 
kuchennym, odsunęła fajerki i  zaczęła gorączkowo 
wrzucać do ognia różnokolorowe banknoty. Po­
tem z rozmachem rzuciła na łóżko opróżnioną 
tekę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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YMCA Kraków mistrzem Polski
w siatkówce

U b ieg łe j soboty i  n ied z ie li odbyły  się w  
w  b a li O kręgow ego Ośrodka W F  w 'T o ru n iu  
ro zg ry w k i w  s iatków ce m ęsk iej o zim ow e 

. m istrzostw o Po lsk i. Zaszczytny  ty tu ł zdo­
b y ła  d ru żyn a Y M C A  z K rakow a, k tóra  w  
ciągu całych  ro zg ryw ek  n ie p rzegra ła  żad ­
nego spotkania.

D rugie m iejsce za ją ł w yrów n an y  zespół 
P o lo n ii w arszaw sk ie j, trzecie, doskonała 
drużyna K P W  W iln o , a czw arte lw ow sk i A. 
Z. S. N a  p ia tem  m iejscu  n iespodziew an ie u- 
p iasow a ! się w icem istrz Pom orza  KS. K P W  
..Pom orzan in “ z  Torun ia , na szóstem  ŁKS. 
Ł ód ź na siódm em  W K S  G ry f Toruń, a na 
ósm em  najsłabsza drużyna tu rn ie ju  K P W . 
K atow ice, k tóra  n ie w ygra ła  an i jednego 
spotkania.

Zaw ody  rozpoczęły  się w  sobotę o godz. 
11 i trw a ły  bez p rzerw y  do god zin y  22. R oz­
g ryw k i p rzeprow adzone b y ły  w  dw óch  gru ­
pach z k tórych  dw ie  p ierw sze dru żyn y  k w a ­
lif ik o w a ły  się do finału , podczas gd y  pozo­
stało ro zg ry w a ły  spotkan ia o ko le jność da l­
szych m iejsc. W  n ied zie lę  ro zg ry w k i trw a ły  
dosłow n ie ca ły  dzień  gdyż rozpoczę ły  się o 
godz. 9 i trw a ły  z jednogodzin ną p rzerw ą  
do godz. 20,30.

S pec ja ln y  ro zd z ia ł n a leży  się doskona­
łe j o rgan izacji k tóra  stała na p raw dziw ie  
m istrzow sk ie j w yżyn ie . W szęd zie  panow ał 
id ea ln y  porządek, w szyscy  s iedz ie li na 
sw oich  m iejscach, publiczność b y ła  stale in ­
form ow ana, żadnych  zbytecznych  przerw , je- 
driem słow em  idea ł o rgan izacji. N ic  d z iw n e ­
go, nad w szystk iem  czuw ał n iestrudzony or­
gan iza tor zaw od ów  kpt. Łauren tow sk i. p re ­
zes Pom . Okr. Z w. G ier Sportow ych , k tóre­
mu n a leży  s ię  m eda l p ierw sze j k lasy  w zo ­
row e j o rgan izac ji zaw od ów  sportow ych. N a 
podkreślen ie  zasługu je też p iękn y  gest dru 
żyn y  P o ło n ji w arszaw sk ie j, k tóra  u jęta  do­
skonałą organ izac ją  w zn ios ła  ok rzyk  na 
cześć organ iza torów .

W  sobotę początek  zaw odów  pop rzed z iła  
p rezen tac ja  drużyn, k tóre  następnie pow ita ł 
p. p łk. K lem en tow śk i dyr. Okr. U rzędu  W F  
i P W . Pub liczności dosyć dużo. M iędzy  in. 
zaw ody zaszczyc ił sw o ją  obecnością p gen. 
Thom m ee. dow ódca Okręgu Korpusu 8.

W y n ik i ro zg ryw ek  sobotnich są następu­
jące:

Grupa I:
AZS Lwów — KPW „Pomorzanin“ Toruń

2:0 (17:15 15:11).
YMCA Kraków — KPW Katowice 2:0

(15:7 15:8).
KPW „Pomorzanin“ Toruń — KPW Ka­

towice 2:0 (15:6 15:4).-
YMCA Kraków — AZS Lwów 2:0 (15:10 

15:6).
Do n a jc iekaw szych  rozg ryw ek  sobotnich 

w. grup ie  I  n a leża ły  spotkan ia  A Z S ‘u lw o w ­
sk iego z Pom orzan inem , k tó ry  b y l o krok  od 
zasłużonego zw ycięstw a.

Grupa II:
KPW Wilno — ŁKS. Łódź 2:0 (15:11 1.5:9).
Polonja Warszawa — WKS Gryf Toruń

2:1 (15:7 14:16 15:10).
KPW Wilno — WKS Gryf Toruń 2:0 (15:9 

15:15).
Polonia Warszawa — ŁKS Łódź 2:0 (15:9 

16:4).
W  gru p ie  I I  n a jc iekaw szem  spotkan iem  

b y ł m ecz P o lo n ji z G ryfem . W szys tk ie  dru­
żyn y  te j g ru py  rep rezen tu ją  w ysok i poziom  
gry, szczególnie^ W iln o  i P o lo n ja  w arszaw  
ska .

W  n ied zie lę  przedpołudn iem  rozegrano 
następujące me c z e : . . .

YMCA Kraków — KPW Pomorzanin To­
ruń 2:0 (15:12 15:12).

Polonja Warszawa — KPW Wilno 2:1
(15:10 33:15 17:15)

AZS Lwów — KPW Katowice 2:0 (15:4
15:4)

ŁKS Łódź — WKS Gryf Toruń 2:1 (15:4 
15:17 15:13).

W  w y n ik u  tych ro zg ryw ek  do fina łu  za­
k w a lif ik o w a ły  się d ru żyn y  k rakow sk ie j Y . 
M. C. A., lw ow sk iego  Ą Z S ‘u, w arszaw sk ie j 
P o lpn ji i w ileń sk iego  K P W . R ozg ryw k i f i ­
na łow a b y ły  bardzo zacięte i s ta ły  na w y so ­
kim  p o z io m ie .'K a żd a ^ z  drużyn  fin a łow ych

Szermierze belgijscy nie chcą 
walczyć z Niemcami...

Berlin, 15. 3. (PAT.) B e lg ijsk i zw iązek  
szerm ierczych  zaw iadom ił p rzyw ódcę  sportu 
szerm ierczego R zeszy  E rw in a  Casm ira, że ze 
w zg lęd ów  od siebie niezależnych, zm uszony 
jest odw o łać zakon trak tow an y  na n iedzie lę , 
dn ia 15 bm. w Brukseli m ecz szerm ierczy  z 
Niemcami. B erliń sk ie  d zien n ik i przypusz­
czają, że odm ow a rozegran ia  m eczu wynikła 
ze względów politycznych.

Jeszcze graia w hokeia
Królewiec, 15 3. (PAT.) W  zw iązku  z za ­

kończen iem  tygodn ia  zawodów ' ś lizgow ców  
lodow ych  w  A n gerbu rgu  (P ru sy  W schodn ie ), 
rozegrano w n ied zie lę  w  K ró lew cu  m ecz h o­
kejowy p om iędzy  w ileń sk iem  „O gn isk iem “  a 
druiyną n iem iecką  Rastenburg. Z w yc ięs tw o  
odnieśli N *em cv w  stosunku 3:0 (2:0, 1:0 
• ♦ ) .  ’

posiadała  sw e specjalne oblicze, tak  w ięc  
Ym ca k rakow ska  m ia ła  dobrych „śc in aczy “ 
szczegó ln ie  w y ró żn ia ł s ię  Stok, P o lo n ja  w ar 
szaw ska by ła  na jlepszą  technicznie, m ia ła  
dobrą pracę w  polu i  doskonale serw isy , K. 
P . W . W iln o  m ia ło  dwóch n aogó ł dobrych 
śeinacz5', a lw o w sk i A Z S  w yró żn ia ł się do­
skonałą  obroną. L iczn a  publiczność bra ła  
ży w y  udzia ł i  gorąco ok lask iw a ła  udatne 
zagran ia  sw ych  sym patyków . N a jw ięk szą  
sym patją  publiczności c ieszy ły  się d ru żyny 
W iln a  i Lw ow a .

W y n ik i ro zg ryw ek  fin a łow ych  sa nastę­
pujące:

YMCA Kraków — AZS Lwów 2:0 (15:2 
15:5).

Polonja Warszawa — KPW Wilno 2:0
(17:15 15:10).

AZS Lwów — Polonja Warszawa 1:2
(15:10 11:15 11:15).

KPW Wilno — AZS Lwów 2:1 (15:10 11:15 
15:10).

YMCA Kraków — KPW Wilno 2:0 (15:7 
22:20!)

Polonja Warszawa — YMCA Kraków 1:2
(9:15 15:7 5:15).

W  spotkan iu  o 7 i 8 m iejsce W K S  G ry f 
pokonał najsłabszą drużynę tu rn ie ju  K P W . 
K atow ice  2:0 (15:9 16:4), natom iast w  ro z ­
g ryw ce  o 5 i  6 m iejsce K P W  Pom orzan in  po 
doskonałej g rze  pokonał n iespodziew an ie  
m istrza  okręgu  łódzk iego  Ł K S  w  stosunku 
2:1 (7:15 15:10 15:12). W  Pom orzan in ie  po 
p ierw szym  słabym  secie cała drużyna za­
gra ła  o k lasę lep ie j i  zapew n iła  sobie zasz­
czytne 5 m iejsce w  Polsce,

Zakończenie walk
o m istrzostw o  P o lsk i w boksie

Skoda 16:0 (9 :5 )I. K. P.
Łódź, 15. 3. (P A T ) M ecz boksersk i o di-u- 

żynow e m istrzostw o P o lsk i, rozeg ran y  w  Ł o ­
dzi p om iędzy  I. K . P . a Skodą, zakończy ! się 
zw yc ięstw em  I. K . P . w  stosunku 16:0 (w a l­
kow er). Ł od z ian ie  w y g ra li  w a lkow erem  
przez to, że Czortek i  K oz łow sk i m ie li nad­
wagę, a w  w adze  pó łc iężk ie j Skoda n ie  m ia ­
ła  w ogó le  zaw odnika, p rzez co dru żyna by ła  
zdekom pletow an a i  zgodn ie  z przep isam i 
p rzec iw n ik  w y g ra ł m ecz w a lkow erem .

W  spotkan iu  tow arzysk iem  rozegrano 
ty lko  7 w alk , gdyż łodzian ie  n ie w ys ta w ili 
zaw odn ika  w  w adze pó łc iężk ie j. Z w yc ię ­
ży ł I. K . P . w  stosunku 9:5.

W y n ik i poszczególnych  w a lk  są nastę­
pu jące:

W wadze muszej P o p ie la ty  pokonał A - 
dam czyka.

W koguciej C zortek m im o słabej fo rm y  
zw yc ię ży ł Szweda.

W piórkowej Spodenk iew icz odn iósł zw y ­
cięstw o nad M illerem .

W lekkiej K ozłow sk i p rzeg ra ł z W oźn ia - 
k iew iczem

W półśredniej B anasiak  zrem isow a ł z 
Bańkow sk im .

W  średniej P isa rsk i w ypu n k tow a ł Dur- 
kow skiego.

W ciężkiej P ie trza k  pokonał Garstec­
k iego.

Meczem I. K. P.—Skoda zakończyły się 
tegoroczne rozgrywki bokserskie o druży­
nowe mistrzostwo Polski. Pierwsze miejsce 
i tytuł mistrza zajęła zgodnie z przewidy­
waniami poznańska Warta. Na drugiem 
miejscu uplasowała się drużyna łódzka I. K. 
P., wskutek niespodziewanego zwycięstwa 
nad Skodą.

1) W a rta
2) T. K. P .
3) Skoda
4) I. K . B.

6 g ier 11 :1  punktów
6 » 6:6 „
6 99 6:6 „
6 19 1 :1 1  „

Finał mistrzotłw narciarskich Polski
Zakopane 15. 3. (P A T ).  W  n ied zie lę  za­

koń czy ły  się w  Zakopanem  17 m istrzostw a 
narc iarsk ie  P o lsk i. Ostatn iego dn ia  ro zeg ra ­
no s-ialom pań i panów  na K a la tów kach . —  
T rasa  b iegu  panów lic zy ła  600 m. długości 
p rzy  ró żn icy  w zn iesien ia  180 m. S tartow ało  
ogółem  40 zaw odn ików . W  p ierw sze j części 
b ieg  u kończyło  37 zaw odników . Do drugiej 
części dopuszczono 20 zaw odn ików , z k tó ­
rych  15 b ieg  ukończyło. W a ru n k i n a  trasie 
bardzo dobre. Z aw od n icy  m usieli przebyć 
rozstaw ionych  40 bram ek.

Pierwsze miejsce w slalomie panów zajął 
Br. Czech w  ogó ln ym  czasie 176,2 sęk., 2) 
H ollm ann  (C zechosłow acja ) w  ogó ln ym  cza­
sie 185,2 sek.; 3) O rłow icz (W is ła ) w  czasie 
186 sek. 4) Bochenek (W isła );- 5) M arusarz

S tan is ław ; 6) Z a jon c; 7) L ipow sk i.
W  slalomie pań, k tó ry  b y ł k ró tszy  o 120 

m. i pos iada ł ty lk o  30 bram ek, s tartow ało  7 
zaw odniczek . B ieg  ukończyło 6. 1) Br. Sta- 
szel-Polankowa w  ogó ln ym  czasie 183,8 sek.; 
2) M arusarzów na; 3) Czechówna.

W  ogóln ej punk tacji b iegu  z jazdow ego  i 
sla lom u p ierw sze m iejsce i  ty tu ł m istrza  
P o lsk i w  kom b inacji a lp e jsk ie j zdobył Br. 
Czech z notą 367,5. D rugie m iejsce za ją ł 
W a lte r  H o llm an n  (C zechosłow acja ), 3) M a­
rusarz S tan is ław ; 4) Bochenek; 5) O rlew icz.

W  rezu ltac ie  b iegu  złożonego (kom binacji 
a lp e jsk ie j) o mistrzostwo Polski pań pierw­
sze miejsce zdobyła Marusarzówna Helena 
z notą 237,2; 2) S tasze l-Po lankow a; 3) Cze­
chówna Janina.

Jęd rze jow ska  poraź trzeci zw ycięża  
3 rak ietę  św iata

Cannes 15. 3. (P A T ). N a  m iędzynarodo­
w ym  turn ieju  ten isow ym  w  Cannes Jędrze­
jow ska  pokonała w  p ó łfin a le  poraź trzeci. 
A n g ie lk ę  Stam m ers 6:4 6:4. W  fin a le  Jędrze­
jow ska  spotka się z MathieU.

W  grze m ies za n e j:para  polska przegra ła  
w- ćw ierć  fin a le  z parą  R oy  — M itie  4:6 4:6.

W handycapie Jędrzejowska, grająca z 
królem szwedzkim Gustawem V, występują­
cym jako Mr. G., zakwalifikowała się do fi­
nału. W  półfinale Jędrzejowska wraz z kró­
lem szwedzkim wyeliminowali parę książę 
Orleanu — Roy 6:3 6:4.

Mistrzostwa świata w ping-pongu
R ozg ryw k i p ing-pongow e o m istrzostw o 

św iata  w  P radze  p rzyn ios ły  szereg n iespo­
dzianek. Sensacją była porażka Węgier do 
Rumun ji w stosunku 0:5. W ę g rz y  z lek cew a­
ż y li p rzec iw n ików  i  w a lc zy li w  osłab ionym  
sk ładzie, bez B arn y i Szabadosa.

W rozgrywkach drużyn kobiecych padły 
w y n ik i następu jące: S tany Z jedn . —  W ę g ry  
3:2, C zechosłow acja  —  F ran c ja  3:1, Czecho­
s łow ac ja  —  Stany Z jedn . 3:1, 'Austrja  —  Ho- 
lan d ja  3:0, N iem cy  —  B e lg ja  3:0, F ran c ja  —  
B e lg ja  3:0, A n g lja  —  H o la n d ja  3:2, N iem cy  
—  W ę g ry  3:0, N iem cy  —  H o la n d ja  3:0, Cze­
chosłow acja  —  A u str ja  3:0, B e lg ja  —  L itw a  
3:0, A n g lja  —  F ran c ja  3:0.

W  rozgrywkach męskich p ad ły  w yn ik i: 
Czechosłow acja —  Jugosław ja  5:1, Rumun- 
ja  —  W ę g ry  5:0, L itw a  —  H o lan d ja  5:0, Pol­
ska —  Łotwa 5:0, A u str ja  —  Stany Zjedn. 
5:1, L itw a  —  Ł o tw a  5:2, Polska —  Holandja 
5:0, A u str ja  —  B e lg ja .5:0, Jugosław ja  —
N iem cy  5:1. Wreszcie drużyna węgierska po­
konała zespół polski w stosunku 5:1.

Praga 15. 3. (PAT.) W  dalszych  ro zg ry w ­
kach p ing-pongow ych  o m istrzostw o św iata  
rozegran o następu jące spotkan ia  (d ru żyny 
kob iece):

A u s tr ja  pokonała W ę g ry  3:1, Czechosło­
w ac ja  zw yc ię ży ła  H o la n d ję  3:0, W ę g ry  od­
n ios ły  zw yc ięstw o nad F ran c ja  3:1, Jugosła­

w ja  tr iu m fow a ła  nad B e lg ją  3:0, A m eryk a  z 
trudem  w y g ra ła  z N iem cam i 3:2, Czechosło­
w ac ja  zdecydow an ie  pokonała  B e lg ję  3:0, 
w reszcie  N iem cy  zw y c ię ży ły  L tw ę  3:0, a  A - 
m eryka  A u str ję  w  iden tycznym  stosunku.

W  grze d ru żyn ow ej panów  Czechosłowa­
cja pokonała  A n g lję  5:1, a A u s tr ja  pokona­
ła Jugosław ię 5:2.

Niepowodzenia Polaków 
w m strzostwach ślizgowców

Królewiec 15. 3. (P A T ).  W  Prusach W  sebo 
dnieli na jez io rze  pod W ęgob ork ier  (A n ger 
burg) odbyw a ją  się zaw ady ś lizgow ców  o 
m istrzostw o Europy.

S tartu jący  w  tych  zaw odach Polacy , po- 
noszą narazie  porażk i. W  p ierw szym  w y ś c i- ! 
gu m ięd zyn a rodow ym  ś lizgow iec  I dski 
K P W  z Chojn ic (k ierow ca M iczka) za ją ł o- i 
statn ie m iejsce. Z w yc ię ży ł w  tym  b iegu  E - ; 
stończyk.

W  w yścigu  jach tów  12-m etrowyeh P o lak  
K a le tta  na ślizgow cu  „P o m o rze “ idąc na do- 
brem  5 m iejscu, z łam a ł żag ie l, w skutek  c z e - ; 
g o  m usiał w yco fać s ię  z w yścigów .

W  w yścigu  boyerów  15-m etrowych zw y- 
ży ł Estończyk van  H olst p rzed  Taubem  — 
Ryga.

Z bclsk piłkarskich 
cale] Polski

N a boiskach  K ra kow a  odbyły  się w  n ie­
dzie lę  następujące im prezy  p iłka rsk ie : C ra­
covia  w a lczy ła  z d ru żyną śląską 06 K a tow i­
ce, w y g ry w a ją c  w  stosunku 4:0 (3:0). Do 
p rzerw y  C racovia  g ra ła  bardzo, dobrze, góru ­
jąc  zdecydow an ie  nad p rzec iw n ik iem . W  
dru gie j po łow ie  tem po g ry  n ieco osłabło. 
W id zó w  z pow odu zim na n iew ie lu .

Podgórze  w  m eczu tow arzysk im  pokona­
ło N adw iś lan  4:0. .

"W isła w  tren in gow ym  m eczu pokonała 
K row od rzę  8:0 (3:0).

Robotn icza L e g ja  spotkała się z rezerw ą  
C racovii i  w yg ra ła  2:1.

*
W e  L w o w ie  rozegran o w  n ied zie lę  dw a 

m ecze p iłka rsk ie . L ig o w a  dru żyna P ogon i 
pokonała Sokół w  rekordow ym  stosunku 
14:0 (4:0). N a jw ięce j bram ek, bo aż 6, zdobył 
M atjas.

W  dru gim  m eczu H asm onea zw yc ięży ła
drużynę TS L . 4-2.

«  *
1 . W  n ied zie lę  odbyły  się w  W a rszaw ie  l i ­
c z n e  m ecze p iłkarsk ie . N a jw ięk szą  niespo- 
T łzH n k ę  p rzyn iós ł m ecz L e g ja  —  AZS., za­
kończony zw yc ięstw em  akadem ików  w  sto­
sunku 2:1 (0A ). Jedyną bram kę d la L e g j i  
zdobył Ł ysa k o w sk i z rzutu  karnego.

W arszaw ian ka , w ystępu jąca  w  sk ładzie 
ligow ym , pokonała  Orkan 6:2 (2:2). B ram k i 
d la zw yc ię zców  zdoby li P iry c h  (3), K e tz  (2), 
i  S tolennberg (1).

C W S w a lczy ł na G rochów ie z W ekerem , 
b iją c  go 9:0 (4:0. P rzez  ca ły  czas zaznaczyła  
się bezapelacy jn a  p rzew aga  zw ycięzców .

Lekkoatleci rozpoczynała sezon 
wiosenny

WIOSENNY BIEG NAPRZEŁAJ 
W WARSZAWIE.

W  n iedzie lę , odbył się w  W a rsza w ie  p ie r­
w szy  w iosenny b ieg  naprze ła j na dystansie 
4400 m etrów . B ieg  zgrom adził 32 zaw odn i­
ków , m im o d o tk liw ego  zim na. P o  starcie 
na czoło w ysu w a ją  się N o ji i W irku s , k tó ­
r zy  p row adzą  zdecydow an ie  aż do p o łow y  
drogi. Tym czasem  druga grupa zm y liła  
trasę, co w idząc  N o ji i  W irku s, za trzym a li 
się, a następn ie zaw róc ili, m yśląc, że to  on i 
się p om ylili. P o m y łk i te w y zy sk a ł Cybu l­
sk i z W arszaw ian k i, k tó ry  za ją ł p ie rw sze  
m iejsce  w  czasie 15:10 sek  N o ji, m im o zna­
cznej s tra ty  czasu, doszedł do m ety  jako, 
drugi. W irk u s  natom iast b y ł dop iero  9 -ty .;

K om is ja  sędziow ska postan ow iła  jednak  
ze w zg lędu  na w ym ien ion e  p om yłk i , w  tra ­
sie ca ły  b ieg  un iew ażnić. .

KUCHARSKI WYGRYWA WE LWOWIE.
x W  n ied zie lę  odbył się w e L w o w ie  b ie g 1 
naprzeła j n a  trasie, w ynoszącej około 4000 

• ni. Bieg wygrał Kucharski w  czasie 11:37 
nrzed K orzen iow sk im  (Pogoń ) 11:40 i Jaw or-, 
sk im  (Pogoń ).

Sokół mistrzem m.Grudziądza 
w  koszykówce

W  dniu dzis ie jszym  po ca ło tygodn iow ych  
rozg ryw k ach  odby ły  się g ry  fin a ło w e  w  k o ­
szyków kę o m istrzostw o m iasta  Grudziądza. 
Do fin a łu  w esz ły  3 d ru żyn y sokole  i  jedna 
W K S . M istrzostw o zdobył Sokół p rzez W K S  
W stosunku 23:20. Z aw od y  organ izow a ł K o  
m ite t W F  i P W .

B o k serzy  A storji bydgosk iej 
pokona li w a rsza w sk ą  Legję

W czo ra j w  sa li domu Strzelca  w  B yd go ­
szczy odbył się c ieka w y  m ecz boksersk i m ię  
d zy  d ru żyną m istrza  Pom orza  bydgoską A - 
s torją  i  W a rszaw sk ą  L e g ją ) zakończony po 
n iezw yk le  in teresu jących  w a lkach  zw yc ię ­
stw em  A s to r ji w  stosunku 9:7.

W y n ik i poszczególnych  w alk  są następu­
jące:

Waga musza: B aśk iew icz (L .) pokonał na 
punkty W y p ijęw sk ie g o  (A sto rja ).

Waga kogucia: T ed d y  (L .) u leg ł n iespo­
d ziew an ie  R adam skiem u II.  (A.).
Waga piórkowa: P rzew ód zk i (L .) zrem iso­
w a ł z B orow iczem  (A )

Waga lekka: B are ja  (L.) u leg ł D orszow i 
(A.)

Waga półśrednia: W a sia k  (L.) n ieroz- 
s trzygną ł w a lk i z K arask iem  (A.).

Waga średnia: Doroba II (L.) U rban iak  
(A .) zakoń czy li w a lk ę  rem isem .

W wadze półciężkiej spotkan ie D oroby I. 
z G ap ińsk im  (A .) n ie  doszło do skutku z p o­
wodu niedopuszczen ia G ap ińsk iego do w a lk i 
p rzez lekarza.

W wadze ciężkiej D orożyńsk i (A.) zdoby i 
2 punkty  w a lkow erem  z powodu n ies taw ie ­
nia się W ęgrow sk iego .
1 W  w alce tow arzysk ie j Doroba I. pokonał 
D orożyńsk iego (A .) na punkty.

Sędziow ał p. K a lin iak . Zainteresowanie 
publiczności duże.
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Budujmy Muzeum Ziemi Pomorskiej
im. M arszalka Józefa Piłsudskiego w Toruniu

Miesiąc propagandy na rzecz budowy Muzeum 3. III. — 2. IV. 1936 r.
O dezw a do O byw ateli Pom orza i ziem  zachodnich

OBYWATELE!
Nie poraź pierwszy rozbrzmiewa ka- 

■ sło „budujmy..,“  po Pomorzu. Echem od- 
: biło się już od sinych wód Bałtyku, po- 
! płynęło poprzez miasta i osiedla pomor- 
: skie, ruszyło poza bramy ziemi pomor- 
: skiej, by zdobywać serca polskie po całej 
Rzeczypospolitej.

Dla nas, na Pomorzu, hasło to staje 
się urzeczywistnieniem oddawna w ser­
cach naszych pielęgnowanego pragnie­
nia, by przez budowanie tu na tej ziemi, 
przez którą prowadzę, wszystkie zdobyw­
cze drogi Polski na świat szeroki, ostoi 
nauki polskiej i  bastjonu naszej ekspan- 

: sji kulturalnej i gospodarczej na ziemi 
i  wody przyległe, związać jak najsilniej 
tę połać naszego Państwa z resztę jego 
obszaru.

Obywatelel Myśl —  pragnienie staje 
się rzeczywistością.

Zebrana z ofiar kwota sięga 200 tys. 
: złotych. Potrzeby sę jeszcze duże. Or­
ganizacja Pracy Obywatelskiej Młodzie­
ży „Straż Przednia“ Pomorza, stając do

własnego na rzecz Muzeum wysiłku, 
wzywa całe społeczeństwo pomorskie bez 
różnicy wieku, dla którego Dobro, Honor 
i Potęga Polski naczelnem jest prawem, 
do składania dalszych ofiar ze wzmo- 
żonę siłę w czasie trwania miesiąca pro­
pagandy od 3. III. do 2. IV. br.

W ierzymy, iż w  szlachetnym wyścigu 
ofiraności nie zabraknie nikogo. Że każ­
dy złoży swój grosz na rzecz budowy 
gmachu-pomnika. Choć ofiary nie będę 
duże, wierzymy, że będę powszechne. 
Z drobnych prac i ofiar powstaję wielkie 
rzeczy. Z ofiar społeczeństwa pomor­
skiego i ziem przyległych — powstanie 
Kuźnia nowych charakterów polskich, 
zdolnych do twórczej i zdobywczej pracy 
na polu naszej ekspansji kulturalnej i 
gospodarczej na i poza ziemie i obszary 
wód przyległe.

Załęczamy listy ofiar, które prosimy 
zwrócić pod adresem: „Straż Przednia“

Toruń, Bydgoska 74 m. 1.
Pieniądze zebrane należy przekazy­

wać do Banku Związku Spółek Zarobko­
wych w  Toruniu „Straż Przednia — Mu­
zeum“. Sprawozdanie z akcji propagan­
dowej opublikujemy na łamach prasy 
pomorskiej wraz z wykazem ofiarodaw­
ców.

Obywatele! Stańmy dobrowolnie do 
apelu! Pam iętajmy o tym obowiązku 
obywatelskim sami — przypomnijmy 
drugim.

Niech rośnie kwota zebrana, niech 
mnoży się nasze dobro polskie i niech 
owocuje jak najprędzej.

Niech żyje Polska! Niech żyje i doj­
rzewa do dalszych prac i czynów Naród 
Polski!

Niech wzrasta i mężnieje „cudowne 
Polski dziecko“  Pomorze!

„Straż Przednia" —
Okręgu Pomorskiego.

'ZnaĄomlta oćLżywĄa-dlacerq PU D E R  AI1AR1D

Dnia 12 bm. rozstał się z tym świa= 
tem opatrzony Sakramentami św. 

ś p .

Robert Baniecki
d łu g o le tn i c zło n e k  n a sze j orga n izacji 

C ze ś f Je g o  pam ięci!
Tow. Kupców Samodzielnych 

751 w Tczewie
P. S. Członków uprasza się o gremialny 

udział w uroczystościach pogrzebowych.

i zapowiedzi „popicia“ na konto „zwycię­
stwa“.

Dnia 4 stycznia delegacja z osk. Kółkiem 
na czele i 200 bezrobotnymi udała się po- . 
nownie do starosty, który zaprowadził de­
monstrujących do wójtostwa. W czasie tej ; 
sceny osk. Rożek zachowywał się brutalnie 
i ordynarnie, lżąc budowniczego, towarzy­
szącego staroście.

Dnia 5 i 7 stycznia, gdy 40 bezrobotnych 
miało rozpocząć pracę, na wskazane miej­
sce przybyło trzech chętnych robotników, , 
reszta zaś bezrobotnych poczęło zbierać słę j 
w grupach w różnych punktach miasta. W. 
dniu tym przybyło również wiele bezrobot­
nych z okolicy. Bezrobotni żnińscy zorga­
nizowali bowiem swego rodzaju „marsz bez­
robotnych na Żnin“, podczas którego cho­
dziło głównie o załatwienie dalszych pora­
chunków z policją. Buntowników powitały , 
w mieście silne oddziały policji, ściągnięte; 
z Bydgoszczy] które wkrótce rozpędziły gru­
pujący się tłum, oddając ostrzegawczą sal­
wę karabinową w powietrze.

Dnia 7 stycznia miała nastąpić walna 
rozprawa bezrobotnych z policją, jednak 
władze bezpieczeństwa zdołały wówczas już 
opanować całkowicie sytuację.

Sąd Okręgowy w  Bydgoszczy uniewinni« 11 oskarżonych, 21 zaś skaza! na 
kary więzienia od kilku tygodni do roku i dwóch miesięcy

Ub. soboty • godz. 12 Sąd Okręgowy w 
Bydgoszczy ogłosił wyrok w sprawie 32 bez­
robotnych ze Żnina, oskarżonych o wywo­
łanie i udział w ekscesach przed gmachem 
Starostwa Powiatowego i magistratu żniń- 
łkiego.

Sąd Okręgowy skazał: Teodora Żuraw­
skiego na jeden rok więzienia, blacharza 
Wiktora Permodę na 7 miesięcy więzienia 
(z zawieszeniem na 3 lata), Stanisława Zem- 
browieża na 8 miesięcy więzienia, Romana 
Okonowskiego na 10 miesięcy, Zygmunta 
Piotrowskiego na 7 miesięcy, Stanisława 
Małeckiego vel Jasińskiego na 10 miesięcy, 
Antoniego Króla, Edwarda Tewsa i Stani­
sława Cytlaka na 8 miesięcy więzienia 
(wszystkim z warnnkowem zawieszeniem 
na 3 lata), Fr. Nowaka na łączną karę jed­
nego roku i dwóch miesięcy więzienia, Jana 
Tdczaka na rok więzienia, Józefa Przybyłę 
na 8 miesięcy (z zawieszeniem na 5 lat), 
Franciszka Kcnieczfcę na 10 miesięcy, Lud­
wika Górnego, Jana Michalskiego i Stefana 
Drewniaka na j*5I roku więzienia (wszyst­
kim z zawieszeni-un na 3 lata), Stefana Ko­
łodziejskiego na 8 miesięcy więzienia, Jana 
Połcyna na pół roku więzienia, Władysława 
P'c~vę na 7 miesięcy bezwzględnego więzie­
nia, oraz Antoniego Różka na 8 tygodni a- 
reszin (bezwzględnego — był karany) i Ja­
na Szalaty'ego na 3 miesiące aresztu z za­
wieszeniem wykonania kary na 2 lata.

Podane wysokości oznaczają karę łączną 
wymierzoną przez sąd na zasadzie art. 31 
k. k. i są stosunkowo łagodne. Za poszcze­
gólne przestępstwa sąd wymierzył surow­
sze kary, łagodząc wymiar przy ogólnej kla­
syfikacji. I tak np. Nowak za poszczególne 
przewinienia otrzymał trzy kary po 7 mie­
sięcy więzienia każda, łącznie zaś sąd zła­
godził wyrok na jeden rok i 2 miesiące bez­
względnego więzienia.

Pozostałych 11 oskarżonych, m. in. dwóch 
kupców ze Żnina, Kazimierza Marcinkow­
skiego i Antoniego Gruetzmachera, sąd od 
winy i kary uwolnił. Obecność swą na ła­
wie oskarżonych zawdzięczają ci dwaj pod- 
sądni niewiarogodnym oskarżeniom świad­
ka Jana Juchniewicza. Po odczytaniu wy­
roku przewodniczący trybunału sędzia S. O. 
Wojtynowski zwrócił się do prokuratora dr. 
Sobkowieza z apelem o pociągnięcie świad­
ka tego, jak również kilku innych świad­
ków odwodowych, zeznających niewiaro- 
godne do odpowiedzialności wobec prawa.

PRZEBIEG ZAJŚĆ ŻNIŃSKICH  
W  OŚW IETLENIU SĄDU.

W  prawie godzinnej motywacji przewod­
niczący rozprawy opisał przebieg zajść, spo­
wodowanych przez bezrobotnych w Żninie,

W  toku trzydniowego procesu sąd usta­
lił, że po zakończeniu kampanji cukrowej 
w cukrowni żnińskiej — bezrobotni tamtej­
si zorganizowali się, wybierając delegację, 
która w imieniu pozostających bez pracy 
wystąpiła do władz z żądaniem zapomóg. 
Delegaci udali się do władz, przedstawili 
swe żądania — jednak mimo braku istot­
nych i usprawiedliwiających przyczyn — 
nastroje wśród bezrobotnych stały się” agre­
sywne, bezrobotni stali się pewni siebie, 
przestali się liczyć z zarządzeniami policji. 
Wreszcie znaczna ich część udała się do 
burmistrza Ratajskiego, żądając pracy i za­
pomóg ze względu na zbliżające się święta 
Bożego Narodzenia. Burmistrz przyrzekł

wydać bezrobotnym węgiel i obiecał zatrud­
nić bezrobotnych przez dwa dni. Zaznaczyć 
należy, iż w czasie tym bezrobotni otrzymy­
wali zasiłki w naturaljach, jak to 1,500 gr. 
Chleba tygodniowo na osobę, 350 gr. tłusz- 
czn i węgieł.

W dniu 27 grudnia bezrobotni, zebrani 
w korytarzu magistratu, głośno i z tupetem 
wyrazili swoje niezadowolenie, wdarli się 
przemocą do gabinetu burmistrza, powy­
wracali sprzęty i obstąpiwszy p. Ratajskie­
go oraz znajdującego się tam przodownika 
policji Jnszklewicza, zażądali zatrudnienia 
przez trzy dni i natychmiastowego wydania 
węgla. Wśród rebeljantów znajdowali się 
m. in. Nowak, Józef Przybyła i Górny. Ma­
nifestanci ustąpili dopiero wówczas, gdy u- 
zyskali, a raczej wymusili przyrzeczenie 
otrzymania zapomóg.

Dnia 3 stycznia br. na zaproszenie staro­
sty p. Wuyka delegacja bezrobotnych udała 
się na posiedzenie Komitetu obywatelskie­
go pomocy bezrobotnym w Starostwie Po- 
wiatowem. Około 300 bezrobotnych zgroma­
dziło się w tym czasie przed gmachem Sta­
rostwa, a słysząc z ust delegatów, iż staro­

sta zaproponował obdzielenie bezrobotnych I 
koszulkami i odzieżą dla dzieci — wszczęli | 
krzyk, domagając się pomocy pieniężnej.
Niektórzy z awanturujących się zachowy­
wali się ordynarnie, obrażając starostę i u- 
rzędników. Do dalszych ekscesów chwilo­
wo nie doszło. Dopiero gdy przez tylne 
wejście dla ochrony biur Starostwa do ko­
rytarza weszło pięciu policjantów, podbu­
rzeni bezrobotni zaatakowali wejście, 
wdzierając się do korytarza. Policjanci za­
chowywali się zupełnie spokojnie, dla bez­
pieczeństwa mieli nawet rewolwery pocho­
wane w kieszeniach, jednak rebelianci za­
atakowali ich, bijąc i usuwając posterunko­
wych z korytarza. Rozzuchwaleni przewa­
gą napastnicy pobili policjantów jeszcze 
przed gmachem. Korzystając z okazji — 
niektórzy z oskarżonych załatwili przy tej 
sposobności osobiste porachunki z przedsta­
wicielami służby bezpieczeństwa. Starosta 
usiłował tłum uspokoić, co udało się dopie­
ro po jakiejś godzinie, gdy obiecano bezro­
botnym wypłatę 5 zł. tytułem zaliczki za 
pracę, oraz zarządzono wydanie węgla. Da­
ły się wówczas słyszeć głosy zadowolenia

CO BYŁO PRZYCZYNĄ ZAJŚĆ?
Zarówno przy ferowaniu wyroku, jak i 

w motywacji sąd uwzględnił ciężkie póło-i 
żernie bezrobotnych, ich nędzę i niedostatek, 5 
stwierdzając jednak, iż w roku bieżącym 
więcej niż kiedykolwiek wspomagano bez-> 
robotnych — potępił ekscesy. Prowodyrom; 
bezrobotnych chodziło raczej o gotówkę, niż 
o chleb i przyodziewek. Sąd nie pominął 
również i tej okoliczności, że wśród oskar- i 
żonych znajdują się ojcowie, rodzin, ludzie, 
wyrobieni życiowo, którzy powinni z rozwa-; 
gą postępować, dalej, żc prawie połowa] 
oskarżonych — to ludzie już sądownie ka-j 
rani, wielu ze skazanych to agresywni ii 
buntowniczy młodzieńcy, którzy nietylko 
z braku pracy dotychczas nigdzie nie pra­
cowali.

A POLICJA?
Przewodniczący trybunału z uznaniem 

podkreślił zachowanie się policji podczas 
zajść w Żninie. Policja w żadnym wypadku 
nie dała powodu do gwałtownych wystąpień 
tłumu, a przeciwnie — taktem swym, opa. 
nowaniem nerwów i spokojem zapobiegło 
rozlewowi krwi. Napastowani policjanci 
mieli bezwarunkowo prawo użycia broni, 
jeśli jednak tego nie uczynili, to tylko dla­
tego, że do ostatecznych granic pragnęli, 
stłumić wrzenie wśród malkontentów spo-j’ 
kojem i zimną krwią, co też po części im się 
udało.

Motywacja sądu, oparta na trzydniowych, 
dociekaniach, najlepiej obrazuje tło i prze­
bieg zajść w Żninie.

Zmasakrowane zwłoki kobiety
na torze kolejowym pod Bydgoszczą

Znaleziona kartka z nazwiskiem Eleonora Kendorf nie wyjaśniła dotychszas ponurej tajemnicy
Na torze kolejowym pomiędzy Ryn- 

kowem a Bydgoszczą znaleziono ub. so­
boty około godz. 18,20 straszliwie zmasa­
krowane zwłoki nieznanej kobiety. Strzę­
py ciała ludzkego porozrzucane zostały

przez mknący z dożą szybkością pociąg 
na sporej przestrzeni toru.

Na wiadomość o znalezieniu tajemni­
czych zwłok na miejsce wypadku udała 
się z Bydgoszczy komisja sądowo-śled-

Regjonalna organ izacja  w  Brodnicy
pod nazw o: „Zjednoczenie Gospodarczo-Społeczne"

W  ślad Grudziądzem i Tczewem 
tworzy sią także na terenie powiatu gru­
dziądzkiego organizacja społeczna, ma­
jąca na celu opracowywanie zagadnień 
regionalnych w  kontakcie z pomorską 
grupą parlamentarną. Z inicjatywy p. 
senatora Śladowskiego odbyło się dnia 
8 bm. w Brodnicy zebranie organizacyj­
ne „Zjednoczenia Gospodarczo-Społecz­

nego“, które uchwaliło tezy programowe
i wybrało komitet wykonawczy. Szcze­
gółowe sprawozdanie podamy w  jednym 
z nast. numerów.

Inicjatywa ta wywołała duże zainte­
resowanie wśród miejscowego społeczeń­
stwa, które odczuwa potrzebę regional­
nej organizacji społeczno-gospodarczej.

O dpow iada za sw e stówa« czy n ie?...
kierownik gd ańskich hitlerowców

W  Sidlicach na Ziemi Gdańskiej odbyło 
się w piątek wieczorem zebranie publiczne, 
zwołane przez stronnictwo naród owo-socja- 
listyczne. Na zebraniu tem wygłosił prze­
mówienie polityczne „Gauleiter“ Forster, — 
który wspominając o zajęciu przez wojska 
niemieckie zdemilitaryzowanej dotychczas 
strefy nadreńskiej, zaznaczył, że 
„również na Ziemi Gdańskiej zapanowałaby

wielka radość, gdyby tu wkroczyły niemie­
ckie oddziały wojskowe“.

W  dalszym ciągu swe] mowy zaatakował 
p. Forster, partje opozycyjne, grożąc im 
zemstą w dniu nadejścia swobody...

„Nadrenja czekała — mówił Forster — 
15 lat na dzień który przyniósł jej wolność. 
Również i my w Gdańsku doczekamy się 
godziny swobody“.

cza, która po zbadaniu —  poleciła od­
wieźć zwłoki do kostnicy w Bydgoszczy.

Przy denatce znaleziono jedynie la­
koniczną kartkę z nazwiskiem: Eleono­
ra Kendorf, bez adresu i  bliższych da­
nych. Do tej pory nie udało się ustalić’ 
tożsamości zmarłej, jak również wyjaś­
nić przyczyny je j zgonu. Prowadzone 
w  tej sprawie śledztwo ustali dopiero, 
czy zachodzi wypadek samobójstwa, czy 
też nieszczęśliwy wypadek, lub być mo­
że —• zbrodnia.

W  chwili, gdy słowa te piszemy, nie 
wiadomo również, czy denatką jest mie­
szkanka Bydgoszczy. Ustalić to będzie 
można dopiero po zbadaniu ksiąg ludno­
ści w wydziale ewidencyji ludności, 
gdyż ostatnia z przed kilku lat książka 
adresowa m. Bydgoszczy nazwiska Ken­
dorf nie zamieszcza.

Brodnica
— Kradzież rowerów. Adam Więckow­

ski z Jabłonowa pow. brodnickiego i Fran­
ciszek Zalewski z Nowej-wsi Szlach. pow, 
brodnickiego przybywszy na rowerach do 
Grudziądza, pragnąc uchronić swe rowery 
od ewentualnej kradzieży, przechowali je w 
piwnicy domu przy ul. ke. Skorupki 5. Jed­
nak i tu trafili złodzieja i posługując się 
podrobionym kluczem skradli oba rowery. 
Wartość każdego z rowerów, jak podają o- 
kradzeni — 50 »L
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Poniedziałek? Juliana — Wtorek: Józefa z Aryrasieji

— Przewidywany przebieg pogody, W
poniedziałek pochmurno, wiatry, zachodnie, 
temperatura prawie bez zmiany; we wtorek 
bez zasadniczych zmian.

— Dyżur nocny lekarzy w Gdańsku. Dn.
16 bm. pełnią dyżur dr. Siegmund, Eliśa- 
bethwall 5, tel. 22020 i dr. v. Holst, 01ivaer- 
tor 1 tel. 22806.

K alendarz  zebraA
W poniedziałek, dnia 16 bm.
O godz. 19 Koła Przyjaciół Harcerstwa w 

Gdańsku w Komendzie Chorągwi Gdańskiej 
w gmachu podyrekcyjnym przy Olivaertor 
nr. 2-4.

O godz. 20 Syndykatu Dziennikarzy Pol­
skich w Gdańsku w poczekalni I klasy 
dworca głównego w Gdańsku.

We wtorek, dnia 17 bm.
O godz. 19 Zjednoczenia Kolejowców Pol­

skich w sali recepcyjnej dworca głównego 
w Gdańsku.

O godz. 20 Tow. Polek we Wrzeszczu w 
salce Domu Akademickiego przy ul. Heeres- 
anger 11.

Ruch to w a rz y s tw
— Oddział Pracowników Gastronomicz­

nych przy PZP urządza dla członków wraz 
z rodzinami w środę, 18 hm. o godz. 20 w lo­
kalu „Koenig Artus“ przy ul. Poggenpfuhl 
43 wieczór koleżeński, połączony z wspólną 
kolacją.

— Walne zabranie KS, Gedanje odbędzie 
sią w piątek 20 bm. o godz. 20 w poczekalni 
II klasy gł. dw. kol. w Gdańsku. O powyż­
szemu zawiadamia się wszystkich tych człon 
ków. którzy z powodu zmiany adresu lub in­
nych przyczyn nie otrzymali zaprószenia 
, indywidualnego. O liczne przybycie uprasza 
Zareąd.

— Walne zebranie Polskiego Tow. Budo­
wy Kościoła Chrystusa Króla w Gdańsku
i odbędzie sie w poniedziałek, 30 bm. o godz. 
¡19 w sali parafjalnej kościoła Chrystusa 
'¡Króla przy ul. Sandgrube 55, na które uprze, 
mie zaprasza wszystkich członków i dobro 
dziejów ks. prób. Rogaczewski, prezes.

lat, mężatka Gertruda Rei mann z domu 
Paetschke, 31 lat, tkacz Fryderyk Herings- 
lack, 50 lat, syn konduktora tramwajowego 
Aleksandra Wolffa 5 mieś., syn robotnika 
Emila Borchersa, 9 mieś., mężatka Róża 
Goertz z dopau Krick 56 lat, mężatka Berta 
Tehsmann z domu Tarnowska 50 lat.

— Z urzędu stanu cywilnego w Oliwie.—
Zmarli: mężatka Helena Heideroann z do­
mu Liedtke 69 lat, wdowa Marja Arnaud z

dorpu Stoecker 72 lat, wdowa Ida Felske z 
domu Ellerwald 81 lat, wdowa Dorota Ro- 
dius z domu Boeckelmann 84 lat.

Antyżydowski film w Gdańsku
W  piątek odbyła się w Gdańsku pre­

miera antyżydowskiego szwedzkiego f il­
mu komicznego p. t. „Petterson i Ben- 
del“ , podczas której kierownik propa­
gandy nar. socj. ośrodka gdańskiego 
W ilhelm  Loebsack wygłosił przemówie­
nie propagandowe.

Jak wiadomo, przed niedawnym cza­
sem odbyła się w  Berlinie premjera tego 
filmu, z czego skorzystali Żydzi niemiec­
cy, protestując gwałtownie na Kurfur- 
stendamm. Film  ten został sprowadzo­
ny do Gdańska staraniem narodowo- 
socjalistycznego urzędu filmowego.

Charakterystyczne okólniki 
gdańskiego urzędu pracy

We wrześniu ub. roku rozesłał gdański 
urząd pracy do robotników, którzy wyje­
chali na roboty do Rzeszy niemieckiej, okól­
nik, w którym zachęcał ich do dalszego po­
zostania na miejscu pracy, zalecając im na­
wet sprowadzenie rodzin. W  okólniku tym 
zaznaczono, że jeszcze długo nie będzie mo­
żna uzyskać pracy na Ziemi Gdańskiej, o- 
raz te Senat stara sie o umożliwienie ro­
dzinom wyjazdu do Niemiec celem połącze­
nia ich z żywicielami,

Popiewaź jednak, jak donosi „Danziger 
Vólksgtimme‘‘, wielu robotników gdańskich 
czeka tylko na okazje powrotu do Gdańska, 
wysłał gdański urząd pracy do nich nowy 
okólnik, w którym zachęca ich do pozosta- nami“ , 
nia w Rzeszy niemieckiej, gdyż „walka o |

istnienie niemieckiego miasta rodzinnego 
może być wygrana tylko -wówczas, jeżeli 
wszystkie czujące po niemiecku koła ponio­
są ofiary. Z tej przyczyny tysiące gdańsz 
cżan opuściło Gdańsk celem znalezienia w 
Niemczech pracy i chjeba. Łączność tych 
gdańszczan w Rzeszy z miastem rodzinnem 
Gdańskiem pozostanie nierozerwalnie u- 
trzymana. Rodacy ci wiedzą, że przez prze­
niesienie sie do Rzeszy przyczyniają się do 
utrzymania niemczyzny w Gdańsku. Nadej­
dzie kiedyś chwile, te w Gdańsku zapanują 
lep?ze czasy, a wówczas Gi&ńfb wjtąć'bę­
dzie pracujących obecnie w Rzeszy wier- 

, nych synów i córek z otwarteml ramio

Pierwsze śnieżyczki 
na tary u gdańskim

Chociaż pogoda jest nadzwyczaj zmień 
na i panuje walka o panowanie między j 
zimą i wiosną, na sobotnim targu gdań- j 
skim zjawiły się już pierwsze śnieżycz- 
ki oraz gałązki brzozowo z pęczkami- > 

Zwieziono też dużo jarzyny. Za fu n t, 
rabarbaru żądano 40—70 fen„ za głów-- i 
kę sałaty 25 fen., za funt rzodkiewek 30 j 
do 40 fen., za funt świeżego szpinaku! 
1,30 guld., a zimowego 80 fen., za funt 
czerwonej kapusty 20 fen., białej kapu-: 
sty 15 fen., jarmużu 40 fen-, brukselki ̂ 
40 fen., a za wiązkę włoszczyzny 10 fen-.

Mendel ja j do gotowania kosztował! 
1,15—1,25, a świeżych do picia 1,40 guld.

Za kury płacono po 90 fen. za funt, za 
funt indyka 90 fen. do 1 gid., za funt 
kaczyny 1,20 guld., a za gołębie po 70 
fenigów. W  hali targowej sprzedawano 
pałki gęsie po 80 fen. za funt, a skopowi- 
nę po 1—1,20 guld. za funt.

Zwieziono również dużo jabłek, które 
sprzedawano w  różnych gatunkach po. 
30—60 fen. za funt. Również nie brako­
wało pomarańcz, które można było nabyć, 
■po różnych cenach, zależnie od gatunku 
i wielkości.

Na 'Rybakach płacono za funt świe­
żych śledzi 20 fen., za funt pomuchli 25 
do 30 fen., za funt fląder 50 fen., za funt 
żywych karpi 1,50 guld., a za funt linów 
1,30 guld.

Krótkie ale zupełnie nie- 
iasne pismo

Z miasta i okolicy
— Pod kolami samochodu towarowego.

Na je zd n i u licy  W ich erts tr . na jech any został 
p rzez sam ochód to w arow y  robotn ik  Brunon 
K e lle r  z Siennej i  w leczon y  około 4 nitr. —  
K e lle r  s trac i! p rzytom ność i  za la n y  k rw ią  
p rzew iez ion y  zosta ł do lekarza , k tó ry  s tw ier 
d z ił z łam an ie  nogi, w strząs m ózgu, zgn iece ­
n ie  żebra i  s iln ie  k rw aw iące  ra n y  na tw a ­
rzy, P o  na łożen iu  opatrunku p rzew iez iono 
n iebezp ieczn ie  ran n ego  do leczn icy.

—  Odmówili udzielenia pomocy bez za 
piaty. P ew n ego  dnia w jech a ł sam ochód pew  
nego adw oka ta  z M alborka  z w in y  fu rm an­
k i konnej pod  m ie jscow ośc ią  Q uadendorf w  
pow iec ie  Gdańskie N iz in y  do row u. P on ie ­
w aż p rz yb y li na pom oc lu dzie  n ie  zd o ła li 
w yc iągn ąć  sam ochodu z row u, p rzyp row a ­
dzono kon ie  pew nego w  pob liżu  m ieszk a ją ­
cego w łaśc ic ie la , k tó ry  zażąda ł za udzie len ie  
pom ocy 10 mk. P on iew aż n iem ieck i adw o­
ka t zabrać m óg ł z N iem iec  na ca ły  m iesiąc 
ty lk o  10 mk., n ie m ó g ł uczyn ić  zadość żąda­
niu  w łaśc ic ie la  koni, k tó ry  w obec tego od ­
szedł z końm i. N a  szczęście p rze jeżd ża ł p o ­
tem  d rogą  jak iś  gospodarz z oko licy , k tóry  
oddał kon ie sw o je  do dyspozyc ji w łaśc ic ie la  
sam ochodu bezp ła tn ie. K on ie  w yc ią gn ę ły  z 
row u  samochód, k tó ry  m ógł kon tynuow ać 
podróż sw o ją  do Gdańska.

P o w y żs zy  w yp ad ek  ch arak teryzu je  do- 
; b itn ie  n iep rzych y ln e  n astaw ien ie  n iek tórych  
! lu dzi do m oto ryzac ji. O bow iązk iem  bow iem  
w szystk ich  jadących  czy to fu rm an kam i 

: konnemi,, czy  p o ja zda m i m echanicznen fl, 
jest udzie lać sobie w za jem n ie  pom ocy wr ra ­
z ie  kon ieczności, a obow iązek  tak i c iąży  r ó ­
w n ież na w szystk ich  b liźn ich .

— Zamknięcie mostu nad rzeką Tugą 
pod Nowym D w orem . Z  pow odu  defektu 
przy mechaniźmie do podnoszen ia k la p y  o- 
twieranie mostu bramowego powiatu W ie l­
k ie  Żu ław y  nad rzeką  T u gą  pod  N ow ym  
Dworem n ie  jest obecnie m ożliw ie, wobec 
czego przejazd przez m ost jes t zam kn ięty .

1 Zamknięto również aż do odwołania przejś­
cie dla żeglugi.

— Pod kołami samochodu ciężarowego.
P od  M arianow em  u tknął w  b łoc ie  ja k iś  sa­
m ochód c iężarow y , k tó ry  dop iero  n aza ju trz 
za pom ocą lew arów  w yciągn ięto . G dy sam o­
chód m ia ł ruszyć, co fną ł się w  tył, a za ję ty  
p rzv  podnoszeniu go robotn ik  Z y g fry d  Kopę 
upadł na ziem ię. Jedno z  ty ln ych  kó ł p rze ­
szło m u przez g łow ę  i p ierś. K. doznał tak 
pow ażnych  obrażeń, że m usiano go p rze­
w ieźć  do leczn icy. C iężko ran n y  lic zy  la t 28, 
jes t żonaty  i o jcem  2 dzieci.

— Kronika p o licy jn a  z  14 bm. P rz y tr z y ­
m ano 7 osób, z tych  4 za p rzem yt, 2 za k ra ­
dzież, 1 za opilstwo.

—  Znaleziono w Gdańsku: wieczne p ióro  
marki „Mont B lanc I I I “ , sztylet z  pochwą, 
2 k lucze na kółeczku  do kasy żelaznej, bi­
nokle. lew a r  sam ochodow y

— Zgubiono: polsk i w yk a z  osobisty na 
nazw isko: Tadeusz Abbe, czarną portmonet­
kę z 35 guld.

— Z urzędu stanu cywilnego w Gdańsku.
Z m arli: asystent pocztow y P a w e ł  S ie tó itz 57

Członek Związku Polaków p. Józef 
Groth, zamieszkały we Wrzeszczu przy 
ul. Scharmerstr. 1, którego dwoje dzieci 
uczęszcza już do szkół polskich, zgłosił 
syna swego Gerarda również do szkoły 
polskiej. Przed dwoma tygodniami p. 
Groth został wezwany do rektora „Pesta- 
lozziscłuile“  w  Sopotach, gdzie zapytano 
go, czy rzeczywiście składał wniosek o 
zapisanie syna Gerarda do szkoły pol­
skiej. Pytanie to motywowano jakoby 
faktem, iż szereg podpisów na wnio­
skach było sfałszowanych (?). Parę dni

temu otrzymał p- Groth pismo Senatu, 
datowane dnia 9 bm., w którem krótko 
komunikuje się, bez podania powodów, 
iż: „W niosek w  sprawie zapisania syna 
Gerarda do szkoły, klasy lub oddziału 
z językiem wykładowym polskim, nie 
może być uwzględniony“ .

Czyżby podpis, złożony we wniosku 
przez p. Grotha i następnie potwierdzo­
ny przez niego wobec rektora „Pesta- 
lozzischule“ został uznany przez Senat 
za sfałszowany?

GDYNIA
Now y zarząd  „D om u M aryn arza11 

w yb ran y  z o sta ł bezpraw nie
lokatorzyOddział P. A. T. w Gdyni nadesłał nain

następujący komunikat w sprawie „Domu 
Marynarza“ :

W ostatnich dniach pojawiły się w nie­
których dziennikach gdyńskich wiadomo­
ści, że mieszkańcy Domu Marynarza w 
Gdyni wyrazili wotum nieufności Zarządowi 
tego domu oraz wybrali nowy Zarząd z po­
śród lokatorów. .

Wiadomość ta wymaga wyjaśnienia, a 
to zarówno ze względu na zainteresowanie 
społeczeństwa epraWami. mórskiemi, jako-
też i ze względii na konieczność wyświetle­
nia stanu faktycznego.

Dom Marynarza w Gdyni, który powstał 
przy wydatnej pomocy Rządu i sppłęęzeń- 
stwa, jest własnością Stowarzyszenia, wpi­
sanego pod nazwą „Dom Mary»8128 w Gdy­
ni", pozostającego pod opieką i kontrolą 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

Członkami tego Stowarzyszenia są poza 
osobami pćywatnemi takie instytucje, jak 
Liga Morska i Kólonjaltta, Polski Związek 
Zachodni, Polskie Przedsiębiorstwa Żeglu­
gowe, Zrzeszone Związki Armatorów Pol­
skich i t. p. ,■

Skutkiem trudnych warunków mieszka­
niowych w Gdyni ¿raz bezrobocia w mary­
narce handlowej, które szczęśliwie zmniej­
sza się w dość sżybkiem tempie, powstała 
wśród mieszkańców ..Domu Marynarza“ w 
Gdyni grupa licząca kilkanaście osób. która 
nie znajduje zatrudnienia, a częściowo 
wskutek braku odpowiednich kwalifikacyj, 
nie mając nawet nadziei na otrzymanie go. 
zajmuje odnośne pomieszczenia od dłuższe­
go już czasu i nie okazuje żadnej chęci wy­
prowadzenia się. Z tego powodu wytwarza 
się stan przepełnienia Domu Marynarza, 
nie pozwalający na korzystanie z jego urzą­
dzeń marynarzom, przejściowo schodzącym 
ze statków.

Otrzymawszy wezwanie do opuszczenia 
pomieszczeń, lokatorzy ci dali wyraz swo­
jemu niezadowoleniu i wybrali samozwań­
czy zarząd, powiadamiając jednocześnie o 
tym .fakcie prasę. .Test rzeczą oczywistą, 
że ani votum nięufności. ani wybory nowe­
go zarządu nie nastąpiły ze strony oaób do

tego upoważnionych, albowiem 
nie są członkami stowarzyszenia.

Należy nadmienić, że zarząd Domu Ma­
rynarza dokonał w ostatnim roku całego 
szeregu czynności, zmierzających do upo­
rządkowania tego Domu zarówno pod 
względem prawnym, jako też pod względem 
organizacyjnym. Wszystkie długi, ciążące 
poprzednio ż tytułu domu, zostały spłacone, 
z wyjątkiem jednego, którego więrzycięlem 
jest Polski Związek Zachodni i który spłaca 
sję kwartalnemi ratami. Organizacja sa­
mego Domu została usprawniona i poczy­
niono szereg inwestycyj. Już w roku bie­
żącym rozpoczną się również prace celem 
rozszerzenia Domu i wybudowania dalszych 
jego części, które pozwolą dać schronienie 
wszystkim marynarzom czasowo przebywa­
jącym pa lądzie, a których liczba ustawicz­
nie rośnie z konsekwencji; stałego powięk­
szania się obrotów portowych w Gdyni.

Aresztowanie 3 Zyttów nod zarzn* 
tem zniewolenia nieletnich
Gdańska policja kryminalna dokona­

ła w ostatnich dniach aresztowania kil­
ku Żydów ob. polskich pod bardzo po-, 
ważnemi zarzutami.

W  dniu 6 bm. ujęto Joska Lajzera 
Grynberga, zamieszkałego przy ul. Hop- 
fengasse w  Gdańsku, pod zarzutem znie­
wolenia dum 19-letnieh dziewczyn.

Pozatem aresztowano pewnego Żyda 
pod zarzutem popełnienia gwałtu na 7- 
letniem dziecku.

Wreszcie ujęła policja kryminalna 
Judkę Zelnika Lesselbanma, zamieszka­
łego przy ul. Breitgasse 6, za gwałt, 
czynne znieważenie i ograniczenie wol­
ności osobistej. Podczas przesłuchiwa­
nia L. w biurze policji kryminalnej w b. 
koszarach grenadjerów pruskich przy 
ul. Fleischergasse, zdołał on zmylić czuj­
ność, zbiec i ukryć się. L. nic zdołano 
powtórnie aresztować.

Skazany na śmierć morderca 
Hennner zada rewizii wyroku
.Tak wiadomo, skazał trybunał karny

sądu gdańskiego w dniu 5 bm. 25-letnie- 
go handlowca Hansa Heppnera z Lisewa 
za morderstwo i  zamierzone zabójstwo 
na śmierć i 5 lat ciężkiego więzienia.

Jak się obecnie dowiadujemy, zgłosił 
obrońca Heppnera do Najwyższego Sądu 
Gdańskiego wniosek o rewizję wyroku. 
O ile Sąd Najwyższy oddali rewizję, w y­
rok stanie się prawomocny.

Za kradzież lOOO złotych —
2 miesiące w ięz ien i»

Przed trybunałem karnym sądu gdań­
skiego stawał obywatel gdański Oton Seh., 
oskarżony o kradzież 1000 złotych. W dniu 
4 lutego rb. Seh. skradł w jednym * tu­
tejszych lokali nocnych kasjerowi pewnej! 
firmy 2 banknoty 500 złotowe, — które 
następnie rozmienił w kasie wymiany na­
głownym dworcu kolejowym. Sad skazał; 
Sch. na 2 miesiące więzienia.

Strza ły  na Św ięto jań sk ie !
Bójka o kobietą zakończona strzałami w zgardzonego  

kochanko i policjanta
Wczoraj około gedziny 3 w nocy poli­

cjant, dyżurujący obok Komisarjątu Rządu, 
usłyszał nagle odgłosy ostrej sprzeczki, za­
kończonej dwoma strzałami.

Udawszy się natychmiast na miejsce, 
skąd dochodziły krzyki, posterunkowy uj­
rzał leżącego na chodniku ul. Świętojań­
skiej mężczyznę i drugiego z rewolwerem w 
ręku szybko się oddalającego.

Na wezwanie policjanta, by się zatrzy­
mał, uciekający osobnik odwrócił się i skie­
rowawszy rewolwer w jego stronę, chciał 
strzelić do niego. Na szczęście rewolwer się 
zaciął i strzał nie padł. Wówczas policjant 
wyciągnął swój rewolwer i strzelił do o- 
pryszka, którv •?. nrsestrzeloną piesią runął

na ziemię. Wezwana policja i pogotowie 
zajęło się obydwoma rannymi-

"jak się okazało, pierwszym postrzelo­
nym jest niejaki Subetko, drugim Lech. 
Między obydwoma przytrzymanymi wywią­
zała się sprzeczka na tle zalecania się do 
jednej i tej samej dziewczyny. Sprzeczka 
przybrała gwałtowne formy i Lech wyciąg­
nąwszy rewolwer, strzelił do swego konku­
renta, raniąc go ciężko w kolano.

Następnie w zapale wojowniczym usiło­
wał strzelić do policjanta. Wreszcie sam z0' 
stał postrzelony i w dodatku odpowiadać 
będzie przed sądem, do którego rozporzą­
dzenia zostanie wkrótce odstawiony, gdyż 
stan jego nie groinar.
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Z arząd  O kręgu  P om orsk iego  R od zin y  
K o le jo w e j w  B ydgoszczy  p rzystępu je  do 
zo rgan izow an ia  Sam opom ocy Pogrzebow e j 
d la sw ych  członków.

Sam opom oc obejm ie sw ą dzia ła ln ością  
O kręg P om orsk i R odzin y  K o le jow e j. Celem  
Sam opom ocy będzie udzie lan ie  zapom óg w  
w ypadkach  śm ierc i je j  członków , ich  żon i 
dzieci. C złonk iem  Sam opom ocy m oże zo ­
stać członek zw ycza jn y  R od zin y  K o le jow e j, 
k tó ry  w p łac i ty tu łem  w p isow ego  5 zł, w  
p ięciu  ratach. Sk ładka członkow ska hędzie 
p łatna w  okresach półrocznych . W ysokość  
sk ładk i za leżeć będzie od ilo śc i członków  
Sam opom ocy i  w ypadków  śm ierci, k tó ra  u- 
sta lona będzie z dołu za  okresy  półroczne.

Św iadczen ia  Sam opom ocy obejm u ją  za ­
pom ogi na w yp ad ek  śm ierc i członka, za leż­
n ie  od ilośc i la t  członkostw a od 300— 500 zł 
na w yp ad ek  śm ierc i żon y  w  w ysokości 150

— 250 zł, na w yp ad ek  śm ierc i dziecka, za le ż ­
nie od d ecyz ji Zarządu  O kręgu  R od z in y  K o ­
le jow e j w  w ysokości m aksym aln e j 50 zł. 
Zapom ogi w yp łacane będą natych m iast po 
Stw ierdzeniu  śm ierc i członka Sam opom ocy 
lub je g o  żony.

Św iadczen ia  pow yższe zo sta ły  tak  skal­
kulow ane, że  p rzy ją w szy  duży stosunkowo 
procent śm ierte lności w śród  człon ków  i ich 
rodzin  w  W ysokości 1 proc. —  sk ładka rocz­
na n ie  będzie p rzekraczać 7 z ł 50 gr.

R odzin a  K o le jow a  zam ierza  ob jąć w spom ­
n ianą akc ją  ja k  n a jw iększą  ilość sw ych  
członków , aby zapew n ić im  pom oc w  c ięż­
k ich  chwałach.

W  zw iązku  z liczn em i zapytan iam i w  
spraw ie  Sam opom ocy Zarząd  O kręgu prosi 
o zw racan ie  się do w łaśc iw ych  zarządów  kó ł 
R odzin y  K o le jow e j, k tóre  u dzie lą , szczegó­
łow ych  in fo rm acy j.

Kartuzy
— Oryginalne wyroby kaszubskie prze­

mysłu Indowego. Oprócz rob ien ia  na k ro ­
snach, lud kaszubski z iem i nadraduósk ie j, 
posiada um iejętność, n iezn aną w  g łęb i k ra ­
ju, w y ra b ia n ia  potrzebnych  n arzędzi z m a- 
terja łu , ja k i m a pod  ręką. B ardzo  rozpo­
w szechn ione jes t p lecen ie koszy  z korzen i 
sosnowych. Z  grubszych  korzen i Kaszub i 
w y ra b ia ją  pó ikoszyk i na w ozy . Z  bardzo 
cienk ich  w yp la ta ć  p o tra fią  różne drob iazgi, 
n. p. so ln iczk i z  p rzyk ryw k am i. T e  drob­
n ie jsze  rzeczy  są często bardzo gustow ne i 
św iadczą  o zm yśle  a rtystyczn ym  ludu. Z 
m łod ych  dąbczaków  p o tra fią  w yrab ia ć  o ry ­
g ina ln e  b iczyska, k tóre  są sp latane jak b y  
w  w arkocz.

Cho|nice
— Polski Związek Zachodni w powiecie 

chojnickim czuwa. W yb ra n a  w  grudn iu  na 
z jeżd zie  d z ia łaczy  społecznych p ow ia tu  choj­
n ick iego  kom is ja  organ izacy jn a  P o lsk iego  
Z w iązk u  Zachodn iego (P . Z. Z.) ro zw in ę ła  
pod przew odn ictw em  p. inspekt. Sow ińsk ie­
go ży w ą  działa lność. O statn io pow sta ły  na 
teren ie  pow ia tu  dw a  now e koła  P . Z. Ż. w  
Chojn icach pod p rzew odn ictw em  p. naucz. 
Łu c jan a  Pech a  i  w  K ars in ie  pod  przew odri. 
p. w ó jta  R ekow sk iego. W  stad jum  organ i­
za c ji są dalsze ko ła  m. in. w  Czersku. W  
Chojn icach is tn ie je  koło  korporacy jn e  k o ­
le jow e  P o ls k ie g o ' Z w ią zk u  Zachodn iego, l i ­
czące przeszło  300 członków . Spraw a w zm a­
cn ian ia  polskości w  p ow iec ie  w  znacznem  
stan ie posiadan ia  e lem entu  obcego m a duże 
znaczenie.

— Transport więźniów. W  tych dniach 
odstaw iono k a retką  w ięz ien n ą  10 „p ac jen ­
tów “ w ięz ien ia  ch o jn ick iego  do Koronow a. 
Są to w szystko t. zw . „gru be ry b y “ , które 
m a ją  do odcierp ien ia  k a ry  pow yże j 5 lat. 
O d jazdow i ich  p rzyp a tryw a ły  się tłu m y ga ­
p iów .

Czersk
— Kradzieży węgla przeznaczonego dla 

bezrobotnych z  podw órza  gm achu Zarządu  
M ie jsk iego  w  ilośc i k ilk u  centnarów  doko­
nano w  tych dniach. Jedna osoba zosta ła  w  
zw iązku  z tern p rzytrzym ana.

— Skutki przeciążenia roweru. M ałżeń ­
stw o Ossowscy z Czerska w y je ch a li w spó l­
n ie  na jed n ym  row erze  do Tucho li, b y  w  U- 
bezp iecza ln1' Społecznej za ła tw ić  pew ne spra 
w y. W  drodze pow rotne j w skutek  p rze ­
ciążen ia  p ęk ły  w id e łk i przedn ie i  jad ący  ru ­
n ę li na drogę, ka lecząc się bardzo dotk liw ie .

Tuchola
— Zapomocą otwarcia drzwi wytrychem

w zg l. podrob ion ym  k luczem  w ła m a li się 
dnia 10 bm. n iew yk ry c i dotąd sp raw cy  do 
m ieszkan ia  N a w ry  K on rada w  Tu ch o li i 
sk rad li garderobę m ęską i  inne p rzedm io ty  
łącznej w artośc i 570 zł.

iPuck
— Ciągi dzikich łabędzi, zw iastu nów  

w iosn y  na polsk iem  w ybrzeżu , zaobserw o­
w an o w  tych  dniach poraź p ie rw szy  R ybacy  
w id z ie li te p iękne p tak i nad Jastrzębią G órą 
i nad H elem . Dotychczas p rzy le c ia ły  już 
skow ronki, szpak i i  n iek tóre  ga tu n k i p ta ­
ctw a wodnego.

— W  sprawie koronacji Matki Boskiej 
Swarzewskiej, spro fanow anej p rzez św ię to ­
kradców , dow iadu jem y się, że w iadom ości o 
te j uroczystości ch w ilow o  n ie  sp raw dza ją  
się, gd y ż  w ładze  koście lne jeszcze n ie  po­
w z ię ły  żadnej w  te j sp raw ie  decyzji.

Orłowo Morskie
— Zwłoki noworodka, ow in ię te  w  szare 

szm aty, zn a lazł w  rozkop ie  żw irow ym  jeden  
z robotn ików , zatrudn ionych  p rzy  tłuczen iu  
kam ien i na szosie w -  pob liżu  O rłow a  M or­
skiego. W yrod n a  m atka porzuciła  n iem ow lę  
praw dopodobn ie jeszcze w  zim ie. D opiero, 
gdy śnieg stajał, rzecz wyszła na jaw.

IV ciągnienie
25.000 zł. na Nr.: .50397
5.000 zł. na Nr. Nr.: 48382 95816

99665 116527
2.000 zł. na Nr. Nr.: 3 0 5 «  12KH2

138348 153961 191756
1.000 zł. na Nr. Nr.: 16411 22996

174474 192499
500 zł. na Nr. Nr.: 904 48573 56650 

60172 80331 145315 160700 169440 176199 
194004

400 zł. na Nr. Nr.: 1069 1159 51232
53858 58035 90288 140972 152086 177847 
182448

250 zł. na Nr. Nr.: 29156 39123 45429 
49429 53581 80341 104712 112444 118607 
123939 136232 154366 168304 174593 

200 zł. na Nr. Nr.: 5037 5998 30333 
23705 26183 28570 46758 53996 66784 
69936 71973 87889 92286 111178 113069 
118401 123728 143784 145372 159100
168949 176017 193774 

Po 150 zł.:
38053 319 39540 40056 886 43615 891 
44440 4.5909 46S05 47210 825 49635 49820 
916

50297 51256 495 52356 923 53752 54486 
705 857 57094 71.5 37 58282 729 

60871 61513 788 62059 63665 64193 
3a5 65137 67949 68364 69312 

72282 73735 979 74420 587 
Po 150 złotych: 77223 79368 80111 

728 82236 653 83220 342 491 924 84723 
41 852S7 773 86272 87134 715 46 89027 
91397 982 92202 443 575 93536 94690 
95242 533 97061 790 98125 

101562 104594 620 105261 339 569 962 
106263 107486 841 108550 109215 791 

110390 96 838 111004 112372 488 697 
113231 11.5239 367 546 608 94 118145 
119085 470

120445 63 840 46 121216 497 657
122324 124648 125295 446 126174 127615 
17 129679 750

131020 513 654 132726 133857 134153 
135277 985 136702 137268 139971 140996 
141315 873 142043 143537 859 942
144419 145228 750 148127 431 149833 947 
152236 438 547 153508 154120 210 156136 
157357 159152 160296 161322 510 687 
892 162469 585 684 163309 164020 167886 
168020 562 169075 557 832 

170586 171444 172184 173739 175829
176825 17S660 879 179638 

180620 181441 519 650 182046 183833 
184895 185997 187393 188527 697 887 
189133 745 S77 98 

191899 971 194375 412 19 542 825
50 z lo tyc1’

78 714 918 1069 159 644 2486 514 802 
3103 50S1 612 7088 148 631 950 9063 

10330 11249 304 12018 122 556 517
51 96 14234 15079 157 73 709 16676 17312
586 18327

20754 21070 243 22059 310 23553 25083 
284 26077 27100 517 30 99 29172 322 796 
968

31097 550 667 841 33360 25 518 811 
34812 19 35006 415 

310 1574 2426 3953 4200 4697 6663 
7331 8402 629

10834 11163 12363 14094 456 722 883
»17019 143 714 999 19715 20 870 

20723 38 21127 657 88 880 23280 24519 
864 25573 26233 521 858 27071 

30615 31625 32096 33076 34571 36701 
98 986 37612 873
38130 457 4.1549 42701 960 43283 410 
757 919 443*3 45657 840 46924 47023 
48186 775 49826

51583 52095 386 786 53063 562 56657 
56269 918 57513 708 58767 955 

61719 62752 63321 500 27 58 64052 
452 597 716 65206 356 694 67068 68163 
781 803 69154

70239 620 71741 72 72201 434 605 992 
74217 696 75157 858

77121 28 524 674 78029 
79316 68 502 8Ó082 74 215 331 738 82046 
117 521 83079 168 232 84178 290 511 
692 86176 87029 157 88035 595 722 90118 
837 91516 92539 75 751 94823 942 95163 
96004 29 97083 98803 99079 607

100113 101304 83 983 102879 104576 
712 105299 320 106616 910 107512 108413 

110610 111065 395 988 113790 928
114725 116077 898 117789 118184 119085 
597

120794 931 121455 122111 328 123207 
124504 826 125024 29 137 390 521 126362 
683 127567 621 138368 423 129036 562
80n

130223 131778 600 861 132409 11
133777 977 134737 135056 156007 161 
511 727 845 62 900 137600 138077 91 817 
139146 608

141343 142395 932 143131 62 477 543 
144 853 144170 146467 147061 380 353 
407 505 14914? 553 150854 
153170 479 506 722 32 69 940 69 155091 
912 156203 353 158089 513 
160572 161413 35 79 163009 293 431 924 
165028 532 167599 779 168006 169819 

170363 564 938 85 171401 832 1724SJ 
175258 176152 658 177968 178415 

180832 182689 184284 593 739 185465 
187360 189155 564 734 895 

190056 402 736 191052 328 609 
457 194268
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— Schorzeniom ślepe] kiszki zapobie­
ga się przez oczyszczanie jeden do 
dwóch razy w  tygodniu przewodów po­
karmowych wypróbowaną naturalną 
wodą gorzką Franciszka-Józef a — jedna 
pełna szklanka rano naczczo.___________

Rynek motocyklowy w sezon e1936
Rok bieżący rozpoczyna Sie pod hasłem 

wzmożonej motoryzacji. Dzięki niskim ce­
nom kupna i minimalnym kosztom eksploa­
tacji, wybija się na czoło mechanicznych 
środków lokomocji motocykl. Pierwszeństwo 
posiadają motocykle czterotaktowo — wśród 
nich dużą popularnością cieszą Się motocy­
kle Norton, stanowiące kla-śę bardzo wysoką 
Pozatem motocykle małolitrażowe- Royal 
Enfield, najtańsze na rynku polskim._____ _

l o f e r a  g o s p o d im i
CO BĘDZIE JUTRO NA OBIAD?

1. Zupa purée z fasoli.
2. Rozbratel po angielsku — ogórki ki­

szone — kartofle przysmażane.
3. Omlet z marmeladą owocową.

II.
1. Zupa pomidorowa czysta.
2. Cynadèrki cielęce z czerwoną kapustą 

(kiszoną).
3. Zrazy zawijane z kaszą hreczaną.
4. Legumina z kaszki pszennej z sokiem.

Forszmak na gorąco lub na zimno.
Robi się z resztek cielęciny pieczonej lub 

surowej. Pieczoną, obraną z kości cielęcinę 
przepuścić przez maszynkę, lub surowej 
dwa funty pokrajać w kawałki i dusić na 
maśle z cebulą, podlewając rosołem aż bę­
dzie zupełnie miękka. Cztery bulki namo­
czone w mleku wycisnąć dobrze; obrać zó 
skóry i z ości cztery śledzie holender­
skie wprzód wymoczone w wodzie, 3 jabłka 
i 6 ugotowanych kartofli utrzeć na tarce i 
wszystko to razem przepuścić przez ma­
szynkę dwa j-azy. Zrobić białą zaprażkę z 
dwóch łyżek masła i łyżki mąki, wlać kwa­
terkę śmietanki, kawałek buljonu rozpusz­
czonego w rosole, wrzucić masę mięsną, po­
solić, wsypać trochę białego pieprzu, razem 
i dusić na wolnym ogniu aż zbieleje. Wkoń- 
cu wbić 3 całe jaja, wymieszać, włożyć do 
rondla, wysmarowanego grubo masłem i wy­
sypanego mąką i gotować na parze całą go­
dzinę, lub przykrywszy tłustym papierem, 
piec w piecu pod przykryciem. Przed wyję­
ciem spróbować elomką, czy nie surowy. Po­
dawać można na gorąco, jako przekąski z 
sosem sardelowym lub na zimno z sosem 
tatarskim albo „Rémoulade“.

Sos sardelowy.
Zrobić rutniąpą zaprażkę z łyżki masła i 

łyżki mąki, rozprowadzić rosołem — wziąć 
trzy duże sardele wymoczone w wodzie, o- 
brać z ości, posiekać na masę, włożyć do so­
su i zagotować. W  braku sardeli można u- 
żyć paetę sardelową. Podaje się do sztuki 
mięsa, sznycli, nóżek cielęcych i forszmaku.

Helena z Grotowskich Liebert
w d o w a  po  i .  p. In żyn ierie  W ac ław ie

po długich i Ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia iz  marca 1936 r. przeżywszy lat 61.

Nabożeństwo żałobne Odbyło Się w Warszawie w kościele św. Antoniego w ka* 
plićy św. Rodziny drjia 14 b. m. t. j. w sobotę o godz. i idei, poczem nastąpiło wy» 
prowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski tymczasowo do katakomb, o czem za» 
w iadam iiją  pogrążeni W głębokim smutku

Córka, Syn, Synowa, Zięć, Wnuk
i Rodzina 745

Programy radiowe
Poniedziałek, dnia 16 marca

PRO G RAM  OGÓLNOPOLSKI 
6.30 Pie6ń „K iedy ranne wstają, zorze". 6.33 Po­

budka do gimnastyki. 6.31—6.50 Gimnastyka. 6.50— 
T.50 Program lokalny. W  przerwie 7.20— 7.30 Dzien­
nik poranny. 8.00—ŚilO Audycja dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astronom. 12.00 
Hejnał z W ieży MarjaCkiej w Krakowie. 12.03— 
12.15 Dziennik południowy. 12.15—12.25 Program lo­
kalny. 12.25 Koncert Zespołu Pąw ia Rynasa. 13.25— 
13.30. Chwilka gospodarstwa domowego. 15.15—15.20 
Wiadomości, o eksporcie polskim (W ilno nadaje au­
dycję lokalną). 15.20— 10.0.0 Program lokalny. 16.00 
Lekcja Języka niemieckiego —  lektor dr. Jan- Pip­
rek). (Katow ice nadają aud. lokalną). 16.15 Piosen­
ki w  wykonaniu Źofjl Tferne, przy fortep. W łady­
sław Szpilman. 16.40, skęcz jwg, liatąje-Wa,
w przekładzie Jozefa Brodzkiego, w  oprać, fadjó* 
feniednam dttlji Rojpowioz ca Krakówa).li.OO „fw ja t 
w lusterku" —  „O  zakładiie dia dzieci gruźliczych 
W Ząkopapem" —  pogadanką —  wygi. Janina Hu- 
berdwa. 17.15 Minuta pasali: wiersze W ładysława 
Orkar.a recytuje t-rena ŁubiakoWska. 17.20 Iwan 
Wasi lor. ko: Kwartet op. 65 na instrumenty dęte (na 
tematy turkmeńskie (że Lwow a). W yk.: E. Tówar- 
nicki (flet), E. Jak im o w (obój-rożek), J. Blank 
(klarnet), O. Streusand (fagot). 17.50 ..Nowiny o 
wodzie" —  pogadanka —  wygi. inż. Ludwik A  win. 
!8.Ó0 Recital fortepianowy Lucyny Bobowskiej. 
18:30—18.55 Program lokalny. 18.55 Aktualna1 poga­
danka gospodarcza. 19.05—19,40 Program lokalny. 
19.40 Wiadom. sport, ogólne. 19.45 Pogadanka ak­
tualna. 20.00 Koncert Reprezentacyjnej Orkiestry i 
Zespoiu Wokalnego K. P. IV. pod dyr. p. Zakrzew­
skiego, 20.45. Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki z 
Polski współczesnej". 21.00 W ładysław Eiger.; W ią ­
zanka melodyj filmowych i rewjowych w  wyk. 
Kwintetu Henryka Golda. 21.30—22.00 W ieczór li­
teracki: „Znaczenie Kasprowicza", w  opf. dr. Ste­
fana papeo (z  Poznania). 22.00—23.00 Koncert Sym-

18.00 Wirtuozowskie utwory skrzypcowe (płyty). 
18.30 Rozmowa ze słuchaczami —  przeprow. Stani­
sław Nowakowski. 18.40 życie kult., artyst. i nau­
kowe na Pomorzu. 18.45 Piosenki żołnierskie (pły­
ty ). 18.50 Pogadanka. Społeczna. -18.55 Wiadom. go­
spód. z Pomorza. 19.10 Program na dzień nast. 19.20 
Koncert reklamowy. 19.35—19.40 Wiadomości spor­
towe z Pomorza. 23.05—23.30 Tańce i piosenki (pły­
ty).

ZAG RAN ICA
17.00 Anglja (Nat. P r,), Sonaty. 17,00 Frank­

furt. Utwory fort. Chopina. 17.00 Berlin. Muzyka 
na klawesynie. 17.10 Koenigswust. Muzyczka popo­
łudniowa. 17.15 Bukareszt. Tańce charakterystycz­
ne. 17.40 Praga. Pieśni Schuberta.. 1S.O0 Sztutgart. 
„W eśoiy dzień powszedni", koncert’ rozrywkowy. 
18.30. Buddpeszt. Muzyka cygańska. 19.15 Ryga. 
W ieczór operetek Kalmana. 19.20 Kopenhaga. „Stą- 
hat Mąter". oratórjuro PergOlesPego. 19.80 Praga, 
jfoneeft ćltórii łotewskiego. 20.00 Bruksela frańc.. 
Recital fo r t . , Zbigniewa Drzewieckiego. 20.00 W ie­
deń, Koncert cfiSnl. 20.J0 Wróćjąw.. •.W eąełi audy­
cja, 20.;o Budapeszt, Koncert symfen. pod dyr. 
Ericha. Klei bera. 20.10 Frankfurt, „podróż muzycz­
na". -ŻOiłO Monftcljjum. W ielki wesoły wieczór. 20.10 
Lipsk, „D le Kunst der Fugę" J. S. Bacha. 20.35 
Rzym. „ I I  Maestro dl musica". opera kom. Pergo- 
Iesi‘ego 20.80 Oslo. Utwory skrzypc. Wieniawskie­
go. 21.00- Bruksela franc. „Mesjasz", orat. Haydna.
21.00 Wiedeń. Utwory kościelne Schuberta. 21.00 
Anglja  (Nat. P r.). Melodje filmowe. 21.00 Bukareszt 
Recital fort,. 21.45. Radio Paris. Koncert kameralny.
22.00 Stęckholm. „W alk irja ", opera W agnera (akt 
I I I ) .  22.10 Wiedeń. Muzyka 'popularna. 22.15 Oslo. 
Symfoilja ńr. 4 BeethOvena. 22.80 Anglja (Reg. Pr.) 
„The Continentais", pieśni i tańce. 22.30 Hamburg. 
Koncert d-dur Mozarta. .22.30 Wrocław. Koncert 
wieczorny. 22.30 Berlin. „N a  dobranoc", koncert so­
listów. 22.30 Koenigswust. Nocna muzyczka. 23.00 
Anglja (Nat. P r.). Muzyka kameralna. 23.00 Ko­
lonia. Muzyka lekka, i taneczna. 23.00 Koenigswust. 
„Prosim y do tańca". 2.3.00 Hamburg. Koncert noc-

____ ____ . ny. 23.30 Anglja (Reg. P r.). Muzyka taneczna. 23.45
foniązńy-w wyk. Orfc Sym t H  R . pod dyr.. lgn ą -_ Radio^Paris^Muzyka^ tan. 53.45 WTedeń: Melodje 
cegó Neumarka, z u dzikiem Tadeusza Lifąna 
wiolonczela, 23.00—23.05 W iadom ., jpeteorót., dla że­
glugi powietrsnej. 23.05—23.30. Program lokalny.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.50—7.20 i 7.30— 7.50 Muzyka z płyt (z  W arsza­

w y ). 7.50 Program na dz. bieżący. 7,55—8.00 Parę 
informacyj. 12,15—12.25 Kujawiaki 1 oberki (płyty). 
13.30—14.30 Wszystkiego po trochu (p łyty). 15,20 
Przegląd giełdowy i komunikat żeglarski. 15.30—

wiedeńskie. 24.00 Sztutgart. Koncert nocny.

Wtorek, dnia 17 marca 
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

6.30 Pleśń „K iedy ranne wstają zorze“ . 6,33 Po­
budka do gimnastyki. 8.34—8.50 Gimnastyka. 6.50 
— 7.50 Program lokalny. W  przerwie 7.20—7.80 
Dziennik poranny. 8.00—8.10 Audydja dla szkół.

11.57 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astronorfi-
12.00___Hejnał z W ieży Mariackiej w  Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Audycja dla szkół (dla 
dzieci młodszych) : Obrazek p. t. „N a  jarmarku" — 
Janiny Broniewskiej. 12.80— 13.35 Program lokalny. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego. 13.3Q— 13.25 
„Z  rynku pracy". 15.15—15.20 Wiad. o eksporcie 
polskim. 15,30—16.00 Muzyka operetk. w  wykon. 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
16.00—16.15 „Skrzynka P. K. O.“ . 16.15—16.45 Pro­
gram lokalny. 16.45 „Cała Polska śpiewa" —  audy­
cję prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 17.00 
„Skarby Polsk i": „Ó  pięknie polskiego krajobrazu", 
odczyt wygłosi prof. Jerzy Smoleński (z  Krakowa). 
17.15 „Krajobrazy w  muzyce". W yk. Ork. Kame­
ralna Aààrnà Herińaha (z Krakowa). 17.50 „Ency­
klopedia mówiona“  —  ihż. St. Broniewski (ż K ra­
kowa). 18.00—18.30 Koncert muzyki jugosłowiań­
skiej. W yk .: M arja Sokół —  śpiew. Antoni Rudnic- 
1,-j —  fortepian i akomp. (ze Lwowa). 18.30—10.00 
Program lokalny. 19.00 „Wodzowi żołnierskie ży­
czenia". Zbiorowa audycja żołnierska ze Wszyst­
kich rozgłośni P. R. i Gdyni. 19.50 Pogadanka ak­
tualna. 20.00-i-20. l0 „Humor Leona Ślęzaka*' —  mo­
nolog w  oprać, i wykonaniu Teofila Trzcińskiego. 
20.10—22.15 „Czar munduru" —  operetka Michała 
Swlerzyńskiego w  wykonaniu Ork. P. R. pod dyr; 
Zdzisława Górzyńskiego oraz solistów: M aryli 
Karwowskiej (M ira). Haliny Rapackiej (Basia), 
Hanny Brzezińskiej (Hania —  pokojówka). W ac­
ława Sowińskiego (Rotmistrz Szczęsny). Janusza 
Popławskiego (Porucznik Bonuś), Maurycy- Janow­
ski (Józek —  ordynans) i chóru. P. R. Reżyseria 
Janusza Warneckiego. W  przerwie T-ej —  Dzien­
nik wieczorny. W  przerwie IT-ej —  „Obrazki z Pol­
ski współczesnej". 22.15—22.25 Wiad. sport ogólne. 
52 05__23 00 Program lokalny. 23.00—23.05 W iado­
mości meteor, dla żeglugi powietrznej. 23.05—23.30 
Program lokalny.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.50—7.20 1 7.30—7.50 W  pogodnym nastroju (pły­

ty ). 7.50 Program na dzień bieżący. 7.35—8.00 Parę 
informacyj. 12.30—13.25 Orkiestra i chór teatru „L a  
Scala" w  Medjolahie (nłyty). 13.35—14.30 Melodje. 
które wszyscy znają (p łyty). 15.20 Przegląd giełdo­
wy i komunikat żeglarski. 16.15 „W  wesołym P a ­
ryżu" (p łyty). 18.30—18.45 „Słowiańskie warownia 
na Pomorzu" (600—1000 lat po nar. Chrystusa) — 
odczyt wygi. mgr. Jacek Delekta. 18.45 Program na 
dzień następny. 18.55—19.00 Stanisław Moniuszko; 
Mazur z opery „Jawnuta" (p łyty). 22.25 Koncert 
reklam. 22.40 Skrzynka rolnicza —  omówi inż. An­
drzej Misiewicz. 22.50—23.00 Wesołe piosenki w 
wwk. Chóru Hans. (p ły t? )■ 78-65—23.30 Przy dźwię­
kach Orkiestry Roberta Renarda (p łyty).

ZAGRANICA
17.86 Budapeszt Muzyka salonowa, 17.35 M O- 

Strawa. Pieśni Schuberta. 18.00 Lipsk. Koncert roz­
rywkowy. 18.15 Anglja (Nat. Progr.). Muzyka ta­
neczna. 18.30 Budapeszt. II. „Zmierzch Bogów" — 
opera Wagnera (akt I ) .  19.25 Budapeszt. Recital 
fort. S. Grundels. 19,45 Brno. „Słowacja śpiewa".
20.00 Wiedeń. „Zew  ojczyzny" —  and. muzyczna- 
20.10 Królewiec. Muzyka ludowa. 20.10 Berlin, l i ­
twory S. Bortkiewicza. 20.10 Koenigswust. „Prosi­
my do tąfiea". 20.10 Monachium. Fragmenty z ope­
ry Verdiego. 20.15 Praga.. Koncert fort. d-dur 
Brahmsa. 20.25 Berlin. „Legenda o ślepej Jolancie"
— opera Czajkowskiego. 20.35 Rzym. W ieczór oper 
Pucciniego (tr. z opery Król.). 20.35 MedJOlan. 
„Miłość cygańska" — operetka Lehara. 20.35 Buda­
peszt I. „Zmierzch bogów" — opera W agnera (akt 
I I  i I I I ) .  21.00 Królewiec. Ballady 1 pieśni. 21.00 
Wrocław, „Gorzkie stówa i słodka muzyka" —  aud; 
muzyczna. 21.15 M. Ostrawa. „L a  serva padróna
— „Służąca panią" —  opera Pergojesl'ego. 21.30
Paris P. T. T. „Egzot.yzm w muzyce francuskiej". 
21-45 Anglja (Reg. Progr.). Koncert ork. dętej. 22.10 
Wiedeń. A r je  i pieśni. 22.30 Hamburg. Muzyka po­
pularna i ludowa. 22.30 sztutgart. Koncgrt symf. 
pod dyr. P. Seheinpfluga z  udz. A lfreda Hoehna 
(fort.).' 22.30 Koenigswust. „Nocna muzyczka".
23.00 Budapeszt. Muzyka jazzowa. 23.10 Anglja 
(Reg. progr.). Muzyka taneczna. 23.15 Wiedeń. 
Koncert rozrywkowy. 23.45 Radio Parts. Muzyka 
taneczna- 24.00 Frankfurt. Koncert nocny.

Ł e K a r c c h o r ó b (K ó r n y c h

D r. Nadel, G dańsk
przeprowadził się

na Dominikswall 7,
wejście Passage. 475

FA. WODY MORSKIE ORŁOWO
Spółka z o. o, w Gdyni

ogłasza, że odda w dzierżawę:
1) Dom Kuracyjny w Orłowie łącznie z umeblo­

waniem, a zawierający 16 pokoi, restaurację z pra­
wem wyszynku napoi alkoholowych, kawiarnię z 
salą i tarasem;

2) 3 oddzielne umeblowane budynki mieszkalne
0 26 pokojach, z ogrodem, położone w sąsiedztwie 
Domu Kuracyjnego na okres od 1 maja 1936 r. do
1 kwietnia 1937 r.

Bliższych informacyj o wymienionych Objektach 
udzieli na żądanie Fa. Wody Morskie Orłowo.

Oferty z podaniem oferowanego czynszu należy 
składać w zalakowanych kopertach w terminie do 
dnia 2 kwietnia 1936 r. godz. 10-ta w biurze Firmy 
pod adresem Gdynia, ul. 10 Lutego 8.

Spółka zastrzega sobie prawo wyboru dzierżaw­
cy bez względu na wysokość oferowanej tenuty jak 
również prawo odrzucenia wszystkich ofert. 746

PRZETARG DRZEWA.
W dniu 26 marca br. o godz. 13-tej odbedz 

w majątku Mełno powiatu grudziądzkiego i  
czny przetarg większej ilości drzewa uźytkć 
(lipy).

Zarząd Gminny Gruia.

II, Co. 39/36.
Schulverein Deutsche Privat Gymnasium t z 

Bydgoszczy, zast. przez Fryderyka Ohlhoffa i W 
tera Schnura z Bydgoszczy, wniosło o wvwołai 
zaginionego listu hipotecznego, odnoszącego sie 
hipoteki w kwocie 60.000 mkn. z 5-proc odsetka 
zapisanej do współzastawu w księgach wieczvstv 
nieruchomości Bydgoszcz 1619 i Bielawki W u,
III. L. 6 wzgl, 15 dla Hildegardy Hartmann 

Posiadacza wymienionego dokumentu \vzv
się, by najpóźniej w terminie wywoławczym w dr 
1 i października 1936 r. godz. 9 zgłosił swe pra 
1 przedłożył dokumenty w Sądzie Grodzkim w B 
gowsczy, pokój 29 pod rygorem pozbawienia mó 
prawnej wymienionego dokumentu.
Zlecenie Nr. 365/8.

II. Co.7736. 722
WYWOŁANIE. 1) Elżbieta Margare ta Klara Ró­

życka z domu Hoewel, 2) Gertruda Luisa Anna 
Heinzig z domu Hoewel owdowiała Heubach, zast. 
przez adw. Móellenbrocka w Inowrocławiu posta­
wiły wniosek na wywołanie listu hipotecznego od­
noszącego się do hipoteki 45.000 mk. zapisanej w 
dziale III. pód nr. 13 nieruchomości Łącko .k. 1 tom 
I. na rzecz Marie Banitz urodź. Roemer w Łąckó.

Posiadacza tego dokumentu wzywa śię. by naj­
później na terminie w rlnju 4 listopada 1936 przed- 

oł. o godz. 12 w podpisanym Sądzie (pokój 34) od- 
yć się mającym, swoje prawa zgłosił i dokument 

ten przedłożył, w przeciwnym bowiem razie’ nastą­
pi unieważnienie dokumentu.

Inowrocław, dnia 9 marca 1936 r.
Zl. 363/8. Sąd Grodzki.

II. Co. 45/36. 721
WYWOŁANIE. Marja Kąsprzakowa, właściciel­

ka realności w Inowrocławiu, zast. przez adw. dr. 
Michników w Inowrocławiu postawiła wniosek na 
Wywołanie listu hipotecznego odnoszącego się do 
hipoteki 10.090 marek zapisanęj w dziale III, pod 
nr. 8 nieruchomości Inowrocław k. 395 na rzecz 
Wilhelma Gollnika mistrza piekarskiego w Ino­
wrocławiu Posiadacza tego dokumentu wzywa się, 
by najpóźniej na terminie w dniu 4 listopada 1936 r. 
przedpoł. o godz. 9 w podpisanym Sądzie (pokój 35) 
odbyć się mającym, swoje prawa zgłosił i dokument 
tén przedłożył, w przeciwnym bowiem razie nastąpi 
Uniewaźnięnio dokumentu.

Inowrocław, dnia 9 marca 1936 r.
Zl. 364-8. ____________  Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE. W  tutejszym rejestrze statków 
handlowych morskich pod nr. 125 dnia 14 września 
1935 r. wpisapo motorowiec dwuśrubowy pod na­
zwą „Piłsudski“ o międzynarodowym sygnale odró­
żniającym SPĘD.  Wymiary statku są następują- 
ce: długość 159.73 m., największa szerokość 21,50 m., 
głębokość 11.43 m., pojemność brutto 40.450,8 ms, 
czidi 14-293,58 ton rejestrowych, pojemnóść netto 
23.115,3 m3 czyli 8.167,96 ton rejestrowych. Motoro­
wiec został zbudowany w roku 1935 w stoczni firmy 
Cantiéri Riuniti dell Adriático w Monfalcone pod 
Triestem. Portem ojczystym jest Gdynia a właści­
cielem firma „Gdynia—-Ameryka“ Linje Żeglugowe 
Spółka Akcyjna —  „Gdynia—Ameryca“ Shippiilg 
Lines Limited z siedzibą w Gdyni — zapisana W re­
jestrze handlowym dział B Sądu Okręgowego w 
Gdyni dnia 24 kwietnia 1930 pod nr. 105. Dyrekto­
rem zarządzającym jest Aleksander Leszczyński w 
Warszawie, obywatel polski, jego zaś ząstęocą Ma­
rios Plinius z Warszawy, obywatel polski. Motoro­
wiec został zbudowany na rachunek firmy „Gdy­
nia—Ameryka“ Linje Żeglugowe Spółka Akcyjna — 
„Gdynia—Ameryka“ Shipping Lines Limited w Gdy­
ni — orzor towarzystwo „Cantieri Riuniti Dell 
Adriático“ S. A. w Trieście na mocy umowy z dnia 
29 listopada 1933 r. 708
Zl. 199. Sąd Grodzki w Gdyni,

Tartak parowy Stolarnia methanitzna

Drzwi, okna
w  pierwszórzędnem wykonaniu, a także 

belk i, k an tów k ę , deski p o d ło g o w e ,  
ła ty , s s a ló w k g  itp. w/g. wymiarów dostarcza 

terminowo, po cenach konkurencyjnych
Przemysł i Handel Drzewny

Wejherowo, Sobieskiego 44, teł. 251. 127

Numer akt: Km. 673/35. 740
OBWIESZCZENIE 

Q LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik S^du Grodzkiego w Nowem, Jan Chu­

dziński, mający kancelarię w Nowem, ul. Sądowa 
nr. 8, na podstawie, art, 602 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 25 marca 1936 r. o go­
dzinie 12-tej w Nowem odbędzie się licytacja ru­
chomości, należących do Jakóba Madeły w Nowem, 
ul. Sądowa, składających się z 1 kompl. kino-apa- 
ratu, 110 krzeseł rzędowych w kinie, 40 krzeseł po- 
jedyńczych w kinie, oszacowanych na łączną sumę 
4 595 — zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i Czasie wyżej oznaczonym.

Nowe, dnia 13 marca 1936 r.
Komornik:

(—j Jan Chudziński.

Liczba czynności: 3. K. 40/29. 739
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położoną w Grudziądzu i w chwili 
ucznienia wpisu o przetargu zapisana, w księdze 
gruntowej Grudziądz, tom VII, karta 275, Plkc 23 
Stycznia 5, o wartości użytkowej 3.150 mk. na imię 
kupca Stefana Wawrzyniaka z Grudziądza zostanie 
w drodze przymusowego wykonania dnia 18 maja 
1936 r. o godz. 10 przed południem wystawioną na 
przetarg przed niżej oznaczonym Sądem, pokój 
hr. 19.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej 20 lutego 1933 r.

Grudziądz, dnia 4 marca 1936, r.
Sąd GrodzkL

Zlecenie Nr. 193/GR.

Zakład optyczny
Oskar Meyer JmMIttu I Załlet
zat. i8<w Bydgoszcz, ni. Gdańska nr. 21. tcl. 13*85

i u m l « n n e  w i f l i o n a n i «  
r o f o i l i t ń ł c A  o f t u l o r ó w .
Fachowa i rzetelna obsiugs,

GDYNIA
Wytwórnia mebli

Stefan Gabała, Gdynia* 
Świętojańska 73 poleca sv, 
pialki stołowe, gabinety, 
kuchnie i wszelkie meble 
wyścielane. W yrób solidny 
Obsługa fachowa. aoć M

Zagubiony
dowód osobisty wydanv 
przez Zarząd Gminny Zto> 
czów na nazwisko Diduló* 
wna Emilia unieważniam 

716 M. K.

Potrzebny
od i. IV . br. ehspedjent- 
żelaźninK. Zgłoszenia do 
„Gazety Morskiej Ilustro* 
wanej“  Gdynia pod 74.

74« Mk

Do wynajęcia
skład. Gdynia, Świętojań* 
ska 103. Wiadomość Pa 
miejscu. 747Mk

SKRZYNIE
w kompletach i zbite. 

Specjalność:
Skrzynki do szpratek

na żądanie z nadrukiem 
firmowym dostarcza

H i  „Opale”
Gdynia,

ul. Śląska i«3, telefon 3613.

R O Ż N E

Sadzonki leśne
krzaki ozdobne, conifery i 
drzewa alejowe w więkazycii 
i najrozmaitszych gatunkach 
o d ła m  w większej ilości. 
Cennik bezpłatnie. —  Haltt 
Karnowski, Sępólno-Ponowa,

S,kółki I t i M  i a k i m .
493 C K
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PIWA PODGÓRSKIE
Reprezentacją BROWARU POMORSKIEGO JÓ ZE FA  CHRONOWSKIEGO Podgórz-Toruń,

n a  G d y n i ę  i  ofcoticę. o b ia t  i  u c u c fk o m if  x d n ie m  1% b m .

rutynowany kupiec p. Juljan Robaczewski,SDYIIIA- Szll0"lł 6* lelel°" 328°-
Wymieniony poleca się łask. względom Szan. Odbiorców zarówno co do 

dostawy wyśmienitych PIW  P O D G Ó R S K IC H  jak i doskonałych W Ó D  oraz LE M O ­
N IA D  z własnej wytwórni, sporządzonych z pierwszorzędnych surowców przy ścisłem 
przestrzeganiu nowoczesnych wymogów higjeny, przyczem punktualna i fachowa 
obsługa Szan. Odbiorców, nawet w chwilach największego nasilenia ruchu sezonowego, 
jest zapewniona.

j3 r o iv a c  Sownowsbi Jfó xe fa  C f i r o n o w s f i ic ś o
Podgórz  «  Toruń

M 6 86  J. (Ro&aczen>sfoi
G d y rn in . f c A o l n a  6 , teI. 32180.

P . S. Reprezentację P IW  P O D G Ó R S K IC H  na W EJHEROW O i okolicę posiada nadal 
p . “W . (fticbewt, W e j h e r o w o ,  Strzelecka 4, telefon 76.

T 700 cY D Z I E N
P O R C E L A N YA N  IE J

NAJLEPSZA OKAZJA 
G u s t a w  H E Y E R

TORUŃ — SZEROKA 6 TEL. 15-17!

Garderobo wiosenna
czyści, ffarbuie

pierwszorzędnie i tanio

S Z A R O T K A
656 C  Farbiarnia i pralnia chemiczna.

Fabryka I p r iy i io w a n i i  ulica Grudziądzką 11*
F ilja  iw . D u ch a  r ó g  R óżane j

Spis zapowiedzi Nr. 39/36. 755
ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) Ambro­
ży Kuszewski, cieśla, kawaler, zamieszkały w Gdy­
ni, przy ulicy Świętojańskiej nr. 134, syn szewca 
Franciszka Kuszowskiego, zamieszkałego w Dzier­
zążnie powiatu kartuskiego i jego zmarłej żony A- 
nastazji z domu Sela, ostatnio zamieszkałej w 
Dzierzążnie, 2) Helena Labuda, bez zawodu, panna, 
zamieszkała w Wejherowie przy ulicy Wybickiego 
nr. 2, córka zmarłego robotnika Augustyna Labu­
dy, ostatnio zamieszkałego w Nanicach powiatu 
morskiego i jego żony Rozalji z domu Nacmer, za 
mieszkałej w Wejherowie chcą zawrzeć związek 
małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Wejherowie, w Gdyni i w „Gazecie Gdańskiej".

Wejherowo, dnia 14 marca 1936 r.
Urzędnik stanu cywilnego: 
w zastępstwie: (—) Hassę.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków

Macierzy Szkolnej w  Gdańsku
odbędzie się we wtorek, dnia 31 marca 1936 r. o go 
dżinie 18-tej w sali konferencyjnej b. Dyrekcji Ko 
lejowej (01ivaertor 2-4) z następującym porządkiem 
dziennym:
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego Zgroma 

dzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu.
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4. Wybory uzupełniające członków Zarządu.
5. Wybór Komisji Rewizyjnej.
6. Zmiana Statutu Macierzy Szkolnej.
7. Uchwalenie preliminarza budżetowego.
8. Wolne głosy.

Jeżeli Walne Zgromadzenie nie dojdzie do sku­
tku z powodu braku kompletu (przynajmniej 50 
członków zwyczajnych) to w godzinę po terminie 
wyznaczonym na rozpoczęcie obrad niedoszłego do 
skutku Walnego Zgromadzenia może się odbyć na 
stępne Walne Zgromadzenie z tym samym porząd 
kiem dziennym, które jest zdolne do powzięcia u- 
chwał bez względu na ilość obecnych (§ 19 statutu).

Wstęp na Walne Zgromadzenie mają czołnkowie 
honorowi i członkowie zwyczajni. (Członkami zwy­
czajnymi są ci, którzy opłacają składki miesięczne 
w wysokości conajmniej 1 guld.).

Za Zarząd M. S.:
Prezes: (—) Eryk Budzyński.

Dyrektor Biura: (—) Mgr. A. Wagner.

Numer akt: 1013/35. 743
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gniewie, Jan 

Kierszka, mający kancelarję w Gniewie, ul. Wiśla 
na nr. 1 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 18 marca 1936 r. 
godz. 10,30 w Gniewie, PI. Bronisława Pierackiego 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, należących 
do Gniewskiej Fabryki Bekonów, składających się 
z 1 auta ciężarowego „Krupp", oszacowanego na łą­
czną sumę 3.000 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Gniew, dnia 11 marca 1936 r.
Komornik:

(—) Jan Kierszka.

OGŁOSZENIE.
Otwieranie mostu bramowego powiatu Wielkie 

Żuławy nad rzeką Tiege koło Tiegenhof nie jest o 
becnie możliwe z powodu defektu przy mechaniź 
mie do podnoszenia klapy. Przejazd przez most nie 
jest więc możliwy. Przejście dla żeglugi zostaje aż 
do odwołania zamknięte.

Gdańsk, dnia 13 marca 1936 r. 752
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku.

742Sygnatura: II. 105/35.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Starogardzie re­

wiru I-I — Jan Dąbrowski, mający kancelarję w Sta­
rogardzie przy ul. Gimnazjalnej nr. 14 na podsta­
wie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, żc dnia 21 kwietnia 1936 r. o godz. 10,30 
w Sądzie Grodzkim w Starogardzie, pokój nr. 16 
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do spadkobierców śp. Ryszarda 
Stahnsdorfa nieruchomości „Ocypel". wykaz liczba 
87, 95 i 11S położonej w Oeyplu pow. Starogard, skla 
dającej się z domu mieszkalnego, tartaku, młyna, 
domu dla robotników, innych zabudowań oraz oko­
ło 57 mórg roli.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zło­
tych 45.266,—; cena zaś wywołania wynosi 30.177,40 
złotych.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 4.526,60 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo v\ 
akich papierach wartościowych bądź książeczkach 
vkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
wzyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawovve wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publiczncm 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 1> 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódź 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazując zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz 
kim w Starogardzie, ul. Kościuszki nr. 30, sala
nr. 28. . . ,, .

Przystępujący do przetargu winien przedłożyć 
zezwolenie właściwej władzy zezwalającej naby­
cie tej nieruchomości.

Starogard, dnia 28 lutego 1936 r.
Komornik:

(—) Jan Dąbrowski.

Km. 756

TORUŃ
DYW ANY

najtaniej
Karol steinbach

Toruń, Szeroka 5. 45 C

I. 777/34.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI,
Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie rewi­

ru I. Franciszek Twardowski, mający kancelarję w 
Wejherowie, pi. Wejhera nr. 22 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 20 kwietnia 1936 r. o godz. 11,30 w Sądzie 
Grodzkim w Wejherowie odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłużni­
ków Jana Kotłowskiego i Anastazji Młotkowej nie­
ruchomości:

Bolszewo — karta 222, położonej w Bolszewie o 
łącznym obszarze 0,40,16 ha. Nieruchomość służy ja­
ko zakład elektryczny i posiada przynależności do 
prowadzenia elektrowni. Nieruchomość ma urzą­
dzoną księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Wej­
herowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
110.240,— zl„ cena zaś wywołania wynosi 82.680,— 
złotych. .

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 11.024,-- zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa 
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej ćzę 
Sci od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła 
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Wejherowie.

Wejherowo, dnia 10 marca 1936 r.
Komornik:

(—) Twardowski.

Tapety
w najnowszych deseniach 

od najtańszych

Farby
lakiery, pokosty terpentyna

Kleie
szelaki, papier szkl., bejce* 

bronzy

Oliwy
smary, tavott, karbolineum.

Pondzie
szczotki, płaty, wycieraczki

Frotery
wióry, froterówki, skurzawki 

kupujesz najkorzystniej, 
bo towar solidny 

w Hurtowni

Jan Kapczyński
Toruń, Szeroka  35

Zioła
wody lecznicze wszelkie

Opatrunki
wata, opaski, irygatory

Fotograficzne
przybory dla amatora — 

znawcy

Perfumy
pudry solidne i na wagę

Nożyczki
brzytwy, żyletki i pokrewn 

stalowe.

Gałki
ole kąpielowe różnorodne

Grzebienie
lusterka, puderniczki,kasetki 

kupujesz najkorzystniej 
bo towar solidny 

w Hurtowni

Jan Kapczyńsk
Toruń, S zeroka  35

MEBLE
s o l i d n e

po cenach przystępnych 
tylko w firmie

GÓRECKI« Toruń
Żeglarska 37, telef. 1*5* 

687

Skład
z 3 ubikacjami, nadający się 
na każdą branżę do wyna« 
jęcia Nowy Rynek 7. Toruń 

698 C.K

Kucharka
restauracyjna La, potrzebna 
od : kwietnia. Oferty do 
„Dnia Pomorza" pod 738C.

Otwieranie
szafy!

Przeglądajcie
garderoba!

Odzież wiosenną czy* 
ści chemicznie i far* 

buje

„BARWA-
KAŁANAJSKI“
Toruń, ul. Szeroka 21
GDYNIA, ul. 10 Latego 

róa: Abrahama. 
MOGILNO-INO WROCŁAW,

ul. Kr. Jadwigi BR. 
BYDGOSZCZ, ul. Gdańska

or. 37. *89

SZTANUA A *
CHOR GWIS

k o - e ln e  i braokto,
A .AHASZKI

jedwab e i przybory do haft« 
p o l e c a

M. D A Ł K O W S K A .
Toruń, Szeroka 35 

Pomorska Wytwórnio Sztondorłw
617 CK

Sprzedam
tanio motocykl marki A.J.S. 
rocz. I934/3Ó 5°° k. Zgt. 
Adm. „Dnia Tczewskiego 
Ilu&tr." Tczew 7 ib T.K.

Zaginione
książeczkę wojskową wy* 
stawioną przez P. K. U. w 
Starogardzie na nazwisko 
Konkolewski Ulryk, unie* 
ważniam. 750 Tk

5 do 6-pokojowe
mieszkanie z pełnym kom* 
fortem w śródmieściu, z 
rozkładem, nadającym się 
na ordynację lekarską, po* 
szukuję od zaraz. Pisemne 
oferty nadsyłać: Tczew, ul. 
Hallera 7. Dr. Zenon Rusin. 

749 T

GRUDZIĄDZ
Bufetowa

rutynowana, kawiarń ianos 
restauracyjna, siła pierwszo* 
rzędna, może się zgłosić. 
Odpisy świadectw oraz re* 
ferencje. Posada do objęcia 
od IV. Zgłoszenia: Ka* 
wiarnia „Europa** Grudziądz. 

74iG

Uczeń
zdolny, ruchliwy, około *8 
lat, potrzebny zaraz do skla* 
du kólońjalnego. Zgłoszenia, 
życiorys,pod„K.93.*‘ „Dzi.eń 
Pomorza“ Toruń. 682 C.K.

Siła przyzwyczajenia.
— Mam zaszczyt prosić parta o ręk ę  je g o  eńrW,
— Proszę bardzo. I czem jeszcze mogę panu 

służyć?

O G Ł O S Z E N I A ;
wlera* milimetrowy na stronie 7-tamowej , , , , , ,  0.20 »4
w tekście na pierwszej stronie ................. ....  1 a 1 , 1.00 zt
w tekście na drugiej i trzeciej stronie • • • • « • •  0.80 żł 
w  tekście na dalszych stronach 0.50 si
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze stowo i wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy ł nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.

_ Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki. 
W W.M. Gdańska cennik ogłoszeniowy jest identyczny z cennikiem dla Polski, 
* tom jednak, ±e rachunki mogą być regulowane w guldenach gdańsklob na 
podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONńJHKłfa1 MIESMjCZiil w r s o s n
W ekspedycji miejscowych agencyj . . < > < ■ • • *  7 ** »*
/, odnoszeniem do d o m u ......................• ■ • « a s *  J.JJ *J
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . « « • • • ■ •
Pod opaską , , ................................... , . . . . » .  4.50 II
W Gdańsku przez pocztę . . ZJ3Z gd; przez gońca . . 2.00 gd 
„  . z  odbieraniem w administracji wprost . * . 1.78 gd

. Zagranicą . . . . . . . .  . ......................4-00 zł
W  razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma. ______________

Redaktor odpowiedzialny:
W a c ł a w  W y t y k ,  Toruń, ul. Mickiewicza «

& ~ r z e ż e yń ' m?e°jsfa dta « 8 2 *  drobnych nie

które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nle upoważn^ą 
do Udania zwrotu gotówki, ani też nie zobowią^u ą Admin^racj^ 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione r >
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-mlu od osty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rąchunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rab a t u a. Za tg™1 ■
* przepisane miejsce ogłoszenia Administracja ule oupowiaaa.

ul. Marsz.
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grinumann. Gdańską Ka . s mu m- n « i * L . i r . S *  'Grudziądz, Plac S3UkłWiyłtjUAłttUlJ z*<ft BlUdWJT »V. AL. UTUtŁUSAK. ,» aiuctlll tililllSIllOHH. tMMHi.-n, **v —, . —• ^  na
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Kljaslak, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged u . fódaktor odpowiedzialny na

stycznia 10. h Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Leon Pormanski, Tczew, Kościuszki 1. —  . „

."Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „G ry f“  z odpowiedzialnością udziałami w Toruniu. Aa ogłoszenia odpowiada AdTOlńłstra^Jn. czcionkami Retnotsklej ________


